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W ycbodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
t  wyjątkiem św iąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejaeu 5 centów, 
p o cz tą 7  centów. — Biuro Bedakeyi i Adm inistracyi 
ulica W ałowa nr. 29. — L isty  należy frankowaó. — 
Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznic Id z ł . ,  półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 z ł . ,  m ie­
sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 z ł., półrocznie 6 z ł., kwartalnie 3 z ł., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do „tt a z e t y L w o w s k i e j 11 
otrzymują cało- i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże c i tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, dwierdroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ot.
drudzy 30 ct.   Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Sue Clement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego  ces. i król. A post. Mość raczył 

N ajw yższem  posianow ieniem  z dn ia  24 p a ­
ździern ika b. r, odznaczonem u ty tu łem  i 
ch a rak te rem  radcy rachunkow ego, pensyo- 
now anem u rew identow i rachunkow em u k ra ­
jow ej dyrekcyi skarbu  w e L w o w ie , Ig n ace ­
mu M a c h n i c k i e m u ,  w uznan iu  jego 
przeszło  p ięćdziesięcio letn iej w iernej i p e ł­
nej gorliw ości s łu żb y , nadać  najm iłościw iej 
z ło ty  krzyż zasługi z koroną.

M inister ■ H erow nik  m in iste rstw . sp r, .  
w ied liw ośc , r e w o  lit  M ! lęp cy  knra J

P rzem yślu . H enrykow i *. H . y  d e r  e r ,  „a
je g o  p rośbę, n .  p r ze n ie s ien i, s ie  do L w o-  
w a i zam ianow ał adiunkta  
Lw ow ie, W ładysław a S e r e d  * *

za s tę p c ę  prokurator, w P rzem yślu .^  ° '

M inister w vzm ó • z 
no w ał profesora pi “  * ośw iecenia zam ia- 
W i m p e l l e r a  1 ’ m nazy alneg°> Rom ana

szkolnym  dla o k ^ n  „ b ? 7 ”  inSPektorem  
ęgu szkolnego tarnow skiego.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 7 listopada.

Wycieczki prasy  francuskiej prze­
ciw Kabinetowi Perryego staja sie eo- 
raz natarczywsze, a sę  obecnie' daleko 
niebezpieczniejsze, o tyle bowiem maja 
w ięcej wagi ie  wychodzę ju i  .nictTJ,: 
ko z dzienników radykalny-h, z k tó - ' 
rem i się nikt me liczy, znajać anta

gonizm frakcyjny, wynikający z pobu- 
dek osobistych. Bardzo poważna licz­
ba organów umiarkowanych i repu­
blikańskich zmieniła zupełnie ton i spo­
sób traktowania kwestyj politycznych. 
Dotychczasowym obrońcom polityki 
gabinetu sprzykrzyła się już rezerwa 
m inisterstwa i żadają otwartego przed­
stawienia sytuacyi, albo nawet powie­
rzenia steru innym rękom. Nie jest 
to bynajmniej dobrą oznaką, bo jak­
kolwiek daleko jeszcze być może do 
podkopania i zachwiania obecnego mi­
nisterstw a, dowodzi to jednak, że za­
ufanie doznało silnego w strząśnienia 
i zmalało, a tego rodzaju zwątpienie 
jest zaraźliwem. Ferry  me może temu 
nic przeciwstawić, me posiada bowiem 
faktów choćby podrzędnych, któreby 
w korźystniejszem świetle przedsta­
wiały jego politykę kolonialną. Tym­
czasem opinia publiczna me może od­
mawiać podstawy zapatryw aniom , że 
polityka, dążąca do uzyskania od Chin 
rękojm i/ realnych, zrobiła kompletne 
fiasko a stw arza gabinetowi coraz 
nowe trudności i zawikłania. Głos po­
wszechny we Francyi domaga się 
zmiany dotychczasowego system u w 
polityce, nie przedstaw ia jednak na­
tom iast'żadnego pozytywnego progra­
mu. Jedyną nieumotywowaną w praw ­
dzie, ale przynajmniej jasną radą jest 
coraz głośniej i z wielu stron powta­
rzające się życzenie, aby gabinet, je ­
śli nie chce wstąpić bezwarunkowo 
na drogę pokojową i pojednawczą, z 
całą siłą rozpoczął akcyę wojenną, 
gdyż środki połowiczne nie doprowa­
dzą do niczego.

, 2  najświeższych relacyj dzienni­
ków paryskich o* tern, co się dzieje

za kulisami, w klubach i stronnic­
twach parlam entarnych, wynika., że i 
w łonie większości m inisteryalnej w 
Izbie zapanowało niezadowolenie i roz­
strój, i że stosunek tej większości do 
gabinetu jest wielce naprężony. Przy­
czyną tego jest i tu nie co innego, 
tylko zatarg z Chinami i spraw a ton­
kińska, a ewentualnie położenie kraju, 
którego siły produktywne pochłania 
wyprawa kosztowna, i którego spra­
wy inne, nader żywotne, doznają sta- 
gnacyi.

Te jednak nadzwyczajne trudno­
ści położenia, przyczyniają się g łó­
wnie do te g o , że pomimo tylu i tak 
zawziętych napaści, gabinet stawi im 
czoło i utrzymuje się niezachwianie. 
W pośród bowiem tak zawikłanych 
spraw zewnętrznych i wewnętrznych, 
trudno przypuścić, żeby się znalazł 
obecnie we Francyi tak odważny po­
lityk, któryby przed rozstrzygnięciem 
i załatwieniem tych kwestyj zechciał 
się podjąć dalszego prowadzenia in te­
resów publicznych. Zdaje się wję0, 
że wołanie opozycyi francuskiej, aże­
by spraw y państwa powierzyć rękom 
zręczniejszym, będzie na razie darem- 
nem. Zadecyduje o tem zresztą więk­
szość m inisteryalna Izby deputowa­
nych , która uchwalić ma kredyt na 
posiłki zbrojne dla Tonkinu. ^ o z y -  
cya zresztą, tak sam o, jak  i zwolen­
nicy gabinetu , musi być przekonaną, 
że ozem dłużej trw ałby stan obecny, 
w pół wojenny, a w pół pokojowy, 
tem trudniejsze stawałoby się zakoń­
czenie sprawy. Ztąd też wnioskować 
można, że przed ostateczną próbę- i 
ostatecznym wysiłkiem, do zmiany 
gabinetu, któraby rozstrzygnięcie za­

targu chińskiego jeszcze bardziej opó­
źnić musiała, nieprzyjdzie, mimo roz­
siewanych w tej mierze pogłosek.

Megacye.
P e s z t ,  4 listopada.

(Korespondeneya G azety Lwowskiej).

((?.) W delegacyi austryackiej rozpo­
częły się dziś prace komisyjne dyskusją  nad 
etatem m inisterstw a spraw  zagranicznych. 
Posiedzenia komisyi nie są p ub liczne ; to 
też ministrowie, odpowiadający na zapyta­
nia zobowiązują członków jej, jako też o- 
becaych innych delegatów do dyskrecji co 
do tych szczegółów, które nie są przezna­
czone dla szerokiej publiczności. Przebieg 
posiedzenia dzisiejszego, jak  go podaje sp ra ­
wozdanie półofieyalne, streszcza się, jak  na­
stępuje :

Sprawozdawca komisyi budżetowej do 
etatu  m inisterstw a spraw zagranicznych, 
del. bar. H u b n e r ,  uprasza m inistra o obja­
śnienia co do sytuacyi pod względem poli­
tyki zagranicznej, jak  się ukształtow ała od 
czasu ostatniej sesyi delegacyjnej.

Min. spr. zagr. h r. K a l n o k y  upra­
sza, aby niektóre oświadczenia uważano za 
poufne, poczem oświadcza, że co do zmian 
zaszłych w sytuacyi z spokojem stw ierdzić 
może, iż pod każdym względem można u- 
wać je  za zadawalające. Z agran iczna poli­
tyka M onarchii austro-w ęgierskiej od wielu 
lat zm ierzała do stw orzenia,i ustalenia stanu 
pokojowego we w szystkich kierunkach. T ra ­
k tatem  berlińskim  stworzono specyalnie w 
wschodniej części Europy nowy stan  p ra ­
wny, co do którego usiłow ania M onarchii 
austro-w ęgierskiej, jakoteź innych m ocarstw  
skierow ane były ku ustaleniu i rozwinięciu 
nowego porządku rzeczy i ku temu, aby 
nowym organizm om  państwowym  dać czas 
do ukrzepienia się w swoich g ran icach , do 
skonsolidowania i do rozwinięcia potem swo­
jego dobrotytu m ateryalnego i moralnego. 
Było to — mówi m inister — zarówno w na-
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ZŁOTE SERCE
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XV.
D e z e r t e r .

(Ciąg dalszy.)

R utyna g im nastyczna odniosła zwycię- 
stwo nad  rozstrojem  nerw ów  i znużeniem .

ł c.zł ° wiek końcem  praw ej stopy 
jio tknął stopnia  i w tenże sam m om ent trze^  

^m a palcam i lewej ręki uchw ycił się antaby^, 
p o p rzeczn e j, przybitej do parowozu. Uczę ’ 
je d n a k , że d ruga  noga uderzy ła  o ostry brzeg 
żelaznego stopnia i na dół zw isła.

Położenie, w jakiem  się znajdow ał, by­
ło niebezpieczne, zw łaszcza , że praw ą ręką 
rozporządzać nie m ó g ł, przyciskał nią bo­
wiem  konw ulsyjnie do boku pudełko z fa r­
bam i , którego opuścić nie chciał. T rzem a 
tylko palcam i trzym ał się antaby. 0 3  g w a ł­
tow nego pochw ycenia je j z wytężeniem  nie- 
słyehanem , m uskuły się w nich wyciągnęły, 
spraw iając ból okropny. Pęd pow ietrza •— 
zdwojonego biegiem  pociągu prującego je  
potężnie, — w arczenie k ó ł ,  szczękanie ła ń ­
cuchów , ogłuszało go i pozbawiało zmysłów. 
Ból w ręce dokuczał i zm niejszał w ładzę 
ujęcia. Po lewej" nodze przebiegało  jak ieś 
m row ie, rodzące odrętw ienie n ieznośne. S iły 
go opuszczały, lecz in sty n k t zw ierzęcy — 
gorliw y opiekun — dyktow ał co czynić wy­
pada, by n ie  runąć n a  szyny.

N iem al zawieszony w pow ietrzu , czuł, 
że m usi szukać pew niejszego oparcia. Powoli 
zatem  opuszczał praw e kolano na  s to p ie ń ; 
dw a w olne palce u lewej ręki — dotąd nie-

ś n tA ° ia? a.mi ufeU k ł na stopniu, a jednoeze-

monno t j W  .“ *» ob« { “ “  5 '
n r  n ’ej w esprzeć.

kiedv lnlZystk’eRo tego  dokonał, w chwili, 

na m ost g ? a n £ y  W biegła W

cie nodyLdw a?h > stoJ W  przed nim  na war- 
trzy ł ze y J0-311̂ ’ wyprostowany, sztywny, pa 
yaledwie Zlwiem em  na tę postać dziwaczną,
nl a(formTrUCZe^*on^ Przy zew nętrznej ścianie
na  S o w f  Za Paro wozem, w cudackiej czapce 
w n lf  wi f ’ Z P0^am i palto ta , rozwianem i na.
wolę w iatru. nawet, że to

~ paiiota . —
człowiek i w  ^ ie Przypuszczał nawet, że to 
człowiek być m 0że — tem  m niej zbieg z woj-
dvabełC\ S£e rugó~w i - " m n ie m a ł / r a c z e j , że 
skóry ’ma • Stnie zaszywający się w róż

’i ^  “ i  g ° j s traszJ- S Plun«ł Za P°C ir  
p e§ n a l się trzy razy.

Stasiow'i*'i2 . ? “, " l<’r '-  *. .dobizo^zuanyni
mnei a SZatym  szynelu, znikł w dali cie m nej, a z j -2 _____ .v,„ofn m ianaoia f" , ,Przeciwnej strony mostu m ig—Ł
nem i j  Przetl oczami inny, w odmień
L  “ dur°w aniu , dezerter nasz z ro z u m ia ł,
!?a < h n /  i uż gran icęT tW etrtinął pełną p ier­sią, chociaż w i ... iooiMR kres

i  g ran icęT uueT rnnął pem ą w*
niebezniei -w!edział> że nie tu Jeszeze kr6S , , 1  Czenstw , że ieśli sie zachowa ni

nadw erężone — zaciskał za a n ta b ę j nogę bez­
w ładną podnosił i przyciągał w górę. N a­
reszcie, po niełatw ych  w ysileniach, obydwo-

s tro żn ie ,'m o że ''h ’ Z® ^  Się Zach° Wa> m oże być  wydany. 

nr,;T P°?z^wszy chwilę w pozycyi powy- 
wifir7ohan e j ’ P ° stan ow ił  w ygram o lić  się na 
a _ jn fn7W° ZU' R ° m imo, że  zadanie było na-
skiifecznió u tru d u ością przyszło mu je  u- 
nn»» n?  ’ -° wykręcona ręka i zdrętw iała
iaov wichlaWla^  P °sh isz e ń s tw a , a przejmu- 
n r7edniPher m ^°ził tem  dotkliw iej, że w pO- 
L nn  y Wysi^kach rozgrzane i potem  zro- 
n iednstn f ’ .okry w ała tylko licha, cienka, 
S  !  W e P.rzed chłodem  zabezpiecza- 

t j  ’ ■ uP i°na w W arszaw ie na tan- 
głow a jego w ysunęła się nad 

prostopadłą ściankę p la ,órm y, pomocnik pa­
lacza dostrzeg ł ją  i przelękniony k rz y k n ą ł: 

— Ilerr  J e su s !
Chwycił za drąg  żelazny, by nim po­

częstować nieproszonego g o ś c ia , pojaw iają­
cego się niewiadom o zkąd i tak niespodzia­

nie, lecz tow arzysz jego w strzym ał ffiu 
już wzniesioną,

— Daj pokój! — rzek ł — te odwie­
dziny zapow iedział oberszafner. Przy»ysz 
musi się nam  opłacić.

To mówiąc, dopomógł Stasiowi do wej
ścia.

— A teraz dawaj pieniądze. . ,
Staś, chociaż nie um iał po niemiccim,

dom yślił się jednak , o co chodzi. Sięgną* no 
portm onetki, wydobył trzy ruble i podał.

— Tylko tyle ?
—  Tak było umówione. „
—  To dla oberszafnera.... a dla nas
D ezerter  wyjął znowu portm onetkę, 0-

tw orzył ją  i wskazał, że pozostaje mu tylko 
drugie trzy pojedyńeze ruble i trochę dro­
bnych. Na m igi daw ał do zrozumienia, ze 
to cały jego m ajątek.

— A nam  co do tego. Kiedyś uciekał, 
pow inieneś był zaopatrzyć się w pieniądze ... 
Inaczej nie trzeba było uciekać

Przy tych wyrazach, nie nam yślając się 
długo, z łapał wszystko i schował do kie­
szeni.

Pierw szą m yślą m łodzieńca było rzu­
cić się na wydziercę i odebrać mu siłą 
jedyny fundusik , jak i posiadał i za który 
m iał nadzieję dostać się do K rakow a, ale 
rozwaga nakazała  um iarkowanie. Z głową 
na piersi zwieszoną, z rozpaczą w duszy, ale 
milczący, oparł się" o ścianę, drżąc z oburze­
nia i zimna.

Szczęściem, na p rze s tan k u , nadkondu- 
ktor, mówiący po polsku —  służył bowiem 
niegdyś jako ofieyalista sądowy w W. Ks. 
Poznańskiem  — wszedł na platform ę. Do­
wiedziawszy się o wszystkiem, palacza i jego 
pomocnika z ła ja ł ,  Stasiow i zw rócił połowę 
w ydartych pieniędzy i nauczy ł, jak  ma so­
bie postąpić, przybywszy do Katowic.

— W ysiadłszy, nie wchodź na stacyę, 
bobyś m ógł być przytrzym any. U nas w łó­
częgów obcych nie lubią. Obejdź gm ach do­
koła, i udaj się w prost do m iasteczka.,,. I  tak 
nie m ógłbyś dziś pojechać do K rakow a, bo

1 pociąg do Austryi wychodzi a Katowic do­
piero o godzinie dziesiątej przed południem.

— Czy pieniądze, które mam, w ystar­
czą mi na  opłacenie biletu ?

— W ystarczą, Możesz naw et za nie 
przespać się gdzie w szynku i zjeść skrom ną 
wieczerzę. U nas wszystko taniej niż u w as,., 
straw a sm aczniej p rzy rząd zo n a ... bo u nas 
cywilizacya, nie tak jak  u was. Chociaż za 
parę godzin będzie już dniało, sen nie za­
szkodzi. Radzę .jednak , nie proś o gościnę j 
blisko dw orca.,, tam kręcą się żandarm i, a 
pasportu i papierów legitym acyjnych, pewno

nie masz.
Rozśm iał się całem  gardłem .
—  Gdybyś m iał, pewnobyś nie skakał 

tak wysoko, żeby uciec z twego przeklętego 
kraju. Wejdź do m iasteczka, i daleko, dale­
ko poszukaj n o c le g u ,, Katowice nieduże, nie 
zmęczysz się bardzo.

W kilka m inut p o tem , Staś wysiadał 
z ostrożnością, zastosowując się do poleceń 
nadkonduktora.

O bszedł stacyę i trafił na placyk , na 
którym  sta ły  powozy i w ózki, przybyłe w i­
docznie po pasażerów z kolei.

Jakoś tu było za ludno, obaw iał się 
zatem  zapytać o drogę do austeryi. Z resztą 
wszyscy mówili po niemiecku , on zaś lękał 
się zdradzić z niewiadom ością m iejscowego— 
a może tylko urzędowego — języka, niewia- 
domość ta bowiem świadczyła, że je s t cu­
dzoziem cem , że z niedalekich , lecz obcych 
stron przybyw a. Wojskowi kręcili się w po­
bliżu dworca dość gęsto. Każda pikelhauba 
go p rz e ra ż a ła , każdy hełm  pruskiego żoł­
nierza brał za kask żan d arm sk i; sam za­
t e m — nie dowiadując się o k ie ru n ek , jaki 
wybrać należy — ruszył równą i czystą uli­
czką , prosto przed siebie, gdzie oczy po­
niosą.

Isto tnie, m iał słuszność nadkonduktor: 
eywilizacyę znać tu  było na każdym kroku; 
wszędzie widać ład, p o rząd ek , zamożność, 
dobrobyt. Domy tu stojące, chętnieby prze- 
przeniósł do W arszaw y, do wielu dzielnic



szym  w łasnym , jak  w in teresie  tychże 
państw  nowopowstałych, aby im zapewnić 
pokój i dać możność czerpania z bogatych 
ich źródeł dobrobytu. Do tego było po trze­
ba, żeby nowy stan  praw ny w żył się w 
przekonanie tych ludów, i żeby pojawiające 
się między niemi mylne m niem ania o tem, 
czego dopiąć można, zwolna pogodziły się 
z faktami. Skoro m ocarstw a ponow nie jak  naj- 
stanowczej oświadczają, że nietylko same 
szanują stw orzony trak ta tam i stan  praw ny, 
lecz chcą widzieć go także zabezpieczonym 
od zaczepek z innej strony, była to na j­
lepsza rękojm ia, że w krajach tych nie ma 
m iejsca dla jakiegobądź groźnego zam ącenia 
stosunków.

Polityka zagraniczna M onarchii austro- 
w ęgierskiej zawsze m iała na w zględzie, j a ­
ko wiele na tem zależy, żeby agitacye w 
krajach  bałkańskich, polegające na niezgo­
dzie mocarstw, pozbawić otuchy, a jestem  
przekonany, że już dziś znikać poczynają 
nieupraw nione aspiracye , polegające na 
niezgodzie m ocarstw , a szczególnie na n ie ­
zgodzie między A ustro-W ęgram i a Rosyą, i 
że zupełnie ustępują przed zdrowym zm y­
słem owej ludności. Jeżeli A ustro-W ęgry i 
Rossya, szanując wzajem nie swoje in teresa, 
mogły zejść się rzeteln ie i lojalnie na g ru n ­
cie teraźniejszego stanu praw nego i jeżeli 
wspólnie i pokojowym sposobem chcą u- 
sunąć usiłow ania skierow ane może przeciw 
temu stanowi, to groźniejsze niebezpieczeń­
stw a dla tam tejszej sytuacyi pokojowej są 
tem  sam em  usunięte, a stworzony je s t stan  
rzeczy, który nietylko powszechnomu in te ­
resowi europejskiem u, lecz szczegółowo tak ­
że państwom  na  półw yspie B ałkańskim , ja- 
koteż naszej M onarchii wyjdzie na  dobre. 
Zawsze przeto, co się tyczy półwyspu B a ł­
kańskiego, trzym aliśm y się tej myśli, że 
tylko z największem  zadowoleniem nasz«m 
dźwigające się ludy tam tejsze, powołane 
trak tatem  berlińskim  do samodzielności, u- 
staw icznie rozwijać będą swój dobrobyt 
m ateryalny i duchowy i dojdą do zupeł­
nego poczucia przynależności swej do fa­
milii ludów europejskich.

Co się tyczy analogicznych usiłow ań 
rządu ku innym  stronom , już na ostatniej 
sesyi delegacyjnej z zadowoleniem  Rząd 
w spom niał o doszłym do skutku przyjaznym  
stosunku z sąsiedniem i W łocham i, który i 
dziś jeszcze istnieje, a nie doznał żadnej 
przerwy.

Sojusz z N iem cam i, który od wielu la t 
bez zam ącenia w yw iera b łogie swe skutki 
na  w szystkie strony,) powinno się nakoniee. 
już przyjmować jako fak t niezaprzeczony. 
On to daje nam  silną i {najbezpieczniejszą 
podstawę dla rozwoju naszej polityki poko 
jowej, wedle której staraliśm y się uregulować 
nasze stosunki z w szystkiem i m ocarstwam i 
sąsiedniem i. Niemcy tak samo, jak  my, m a­
ją  d ługą g ran icę  w spólną a więc równy in ­
teres m ateryalny i polityczny w pokojowem 
ukształtow aniu  się wzajem nych stosnnków. W 
porozumieniu się z N iem cam i staraliśm y się 
nasze i takjuż)dobre stosunki z Rossyą wzmo­

cnić i dojść do ogólnej z nią zgodności. Że 
nam  powiodło się na tej drodze wejść w śc i­
ślejsze stosunki z tem także państw em  są- 
siedniem , przez to stosunek nasz z N iem ca­
mi nie zm ienił się byna jm nie j; ten bowiem, 
jak już powiedziałem , je s t niezm ienną pod 
stawą całej naszej polityki zagranicznej i 
n ią pozostanie.

W roku zeszłym, zapytany o nasze s ta ­
nowisko względem Rossyi, m usiałem  z ubo­
lew aniem  wypowiedzić, że chociaż nie było 
spornej k w est/i politycznej, a przyjazne sto ­
sunki między rządem a rządem istn ia ły  bez 
wszelkiego zamącenia, to jednak  w opinii 
publicznej, szczególnie w dziennikach obja 
w iała się pewna draźliwość i rozpowszechnia 
ła w  szerszych kołach niesm ak i zalęknienie, 
które całkiem  niesłusznie spotęgowało się 
naw et do obawy, że pokój może być zakłó­
cony. Już wówczas w ynurzyłem  nadzieję, że 
ten stan  rzeczy, nie będący w in ten c ji ani 
M onarchy ani Rządu, z.wolna się wyjaśni i 
ustąpi i że nakoniee także ludność wzajemnie 
dojdzie do przekonania, że obawa ta nie ma 
rzeczywistej podstawy i że nic nie przeszka­
dza przyjaznym  stosunkom. Z zadowoleniem 
stw ierdzić mogę, że to przypuszczenie z iści­
ło się. Zgodna z in ten c jam i naszego M o­
narchy i cesarza W ilhelm a, a bardzo s ta ­
nowcza i lojalna wola cesarza rossyjskiego 
i odnośnego rządu, żeby zachować pokój i 
w uznaniu wzajemnego interesu chronić go 
od wszelkiego zam ącenia, w ycisnęła szcze­
gólne piętno na odbytem  niedawno spotka­
niu. Życzenie cesarza A leksandra, żeby z o- 
koliczności podróży jego do zachodnich g ra ­
nic państw a swojego spotkać się z naszym 
Cesarzem , stało się pożądaną pobudką do tego 
spotkania się M onarchów, a w niem okazała 
się zupełna jednom yślność trzech Cesarzy i 
ich rządów w zdążaniu do celów powyżej 
określonych. Czystość i jasność tych celów 
i tej woli mogły wszędzie tylko z zupełną 
ufaością być p rz y ję te , a z zagranicy także 
nie doszło do mojej wiadomości żadne prze­
ciwne pojmowanie tego wypadku.

M niem am , że skutki tego na nowo u- 
mocnionego stosunku przyjaznego, który nam  
jedną z najw ażniejszych granic państw a 
chroni od zaniepokojenia i zamąceń i je s t 
rękojm ią spokoju i porządku, dla M onarchii 
naszej z pewnością będą tylko najzbaw ienniej- 
sze. Ta stw orzona teraz pewn ość pokoju 
niew ątpliw ie też pobudzi ludność do odda­
w ania się spokojnie dążnościom pokojowym 
i pom nażaniu dobrobytu m ateryalnego i du- 
chosw fo. M niemam, że taka polityka, jasie j 
konsekw entnie rząd się trzym ał i trzym ać 
się będzie, zgodna będzie nietylko z in te re ­
sem państw a, lecz także z pragnieniem  i 
potrzebam i wszystkich ; a pragnę od siebie, 
żeby zewsząd znajdow ała też potrzebne po­
parcie.

Sprawozdawca kom isji del. baron H ti- 
b n e r wynurza m inistrow i swoje uznanie, a 
zastrzega sobie kilka zapytań na koniec 
dyskusyi-

Del. B e e r najzupełniej zgadza się na

wywody o trzech cesarstw ach idących ręka 
w rękę i z zadowoleniem w ita przyjazne sto 
sunki z Rossyą już dla tego. że je s t w tem 
rękojm ia trw ałego zachow ania pokoju, przy­
najm niej na czasy najb liższe; a pokój je s t 
dla Austryi pod względem ekonomicznym 
bezwarunkowo konieczny; na to zgodzą się 
pew nie wszystkie stronnictw a bez różnicy 
wyznania politycznego i narodowości. Szcze 
gólniej z radością także powitać trzeba o- 
świadczenie m in istra  spraw  zagranicznych, 
że stosunki M onarchii z W łocham i w osta­
tnich dwu la tach  pod żadnym  względem nie 
ochłodły, a oświadczenie to pozwala mówcy 
odstąpić od zamiaru, z którym  tu przyszedł, 
żeby zapytać m in istra  szczegółowo właśnie
0 stosunki z W łocham i. M inister mówił tak­
że o stosunkach z państw am i na półwyspie 
B ałkańskim , iż nietylko w politycznych, lecz
1 w ekonom icznych in teresach  M onarchii 
m ają swoją podstawę; mówca zaś zapytuje, 
czy to z politycznych, czy z ekonomicznych 
okoliczności wynika, że rokowania z G recją , 
w spraw ie zaw arcia trak tatu  handlowego, 
dotychczas pozostają bez skutku ; nad czem 
ubolewać tizeba, zwłaszcza guy przed kilku 
tygodniam i staną ł trak ta t handlowy między 
Grecyą a Niemcami. Mówca nie może też 
pom inąć m ilczeniem  ważnej sprawy wybu­
dow ania koleji tu reck ich , żeby między Mo­
narch ią  austro-w ęgierską a Turcyą były n ie ­
przerw ane kom unikacje  kolejowe, i zapytuje 
m in istra , czy je s t  nadzieja, że P orta  spełni 
przyjęte zobowiązania. Mówcy nie chodzi o 
to, kto będzie je  budował, byle były wybu­
dow ane.

Del. bar. B e z e c n y  ośw iadcza, że 
chciał zadać m inistrow i te sam e zapytania, 
co del. Beer. Na pierw szą wiadomość, że 
Niemcy chcą zawrzeć z Grecyą trak ta t h an ­
dlowy, s ta ra ł się o informacye, jak  się m a­
ją rzeczy, co do handlowego stosunku m ię­
dzy M onarchią austro - w ęgierską a Grecyą. 
N akłonił go do tego wzgląd, że M onarchia 
pow inna osobliwiej pielęgnow ać stosunki 
handlow e z krajam i wschodniem i i połu­
dniow o-w schodniem i, bo tam  dla Austro- 
W ęgier pole korzyści jeszcze otw arte, aG re - 
cya w czasach ostatn ich  tak niepospolicie 
się rozw inęła i podźwignęła, jak  tego do 
niedaw na n ik t nie byłby się spodziewał. Z 
zebranych przez mówcę m ateryałów  infor­
m acyjnych wynika, że P atras i P iraeus uro­
sły do najznaczniejszych m iast portowych. 
Mówca szeroko rozwodzi się o rozwoju Gre- 
cyi, który ztąd dla A ustryi je s t ważny, że 
n ie  ma tam  jeszcze przem ysłu i nierychło 
b id z ie , a przeto Grecyą bez własnej szko­
dy może faworyzować p rzem ysł anstryacki, 
w zam ian za co A ustrya m ogłaby faw ory­
zować greckie m ałe rodzenki i oliwy, k tó ­
rym kraj ten  zawdzięcza część swego do­
brobytu. N a to -zaś potrzeba trak tatu  han  
dlowego. T rak tatu  atoli nie ma, bo umowy 
z r. 1835 są p rzestarzałe  i me mają dla 
Austryi żadnej już wartości. A wszakże z 
natury  rzeczy wypływa, żeby A ustrya i Gre- 
cya były z sobą w stosunkach handlowych. 
Dowóz przedm iotów przem ysłu austryackie

go w Grecyi zajm uje pierw sze miejsce. C» 
ły  dowóz austryacki do Grecyi je s t m n ie js i  
jedynie od rossyjskiego. Rossya dowozi bi®" 
dnemu w zboże krajowi całą potrzebną iloś<* 
zboża; ale i z A ustro-W ęgier wiele mąki w j ' 
ehodzi z R jeki morzem do Grecyi. Dominu* 
jącem u stanow isku przem ysłu austro-węgier- 
sinemu w Grecyi spraw iają już konkurom 
cyę okręty angielskie, włoskie i francuskie1 
co do niektórych przedm iotów, jak  n. p 
szkła i papieru, konkureneya obca już zwy­
ciężyła N iebezpieczeństw o to wzmaga sif 
jeszcze przez zaw arty teraz niemiecko - gre- 
cki trak ta t handlowy. Je s t więc rzeczą bar­
dzo pożądaną, aby i M onarchia austro-w ę' 
g ierska zaw arła z Grecyą trak ta t. Jedno­
cześnie atoli powinnoby się uregulować , o- 
sunki z Grecyą co do żeglugi. Mówca wy­
kazuje, jak  niedostatecznie pielęgnuje To­
warzystwo Lloyda austro-w ęgierskiego (któ­
re pobiera z eta tu  m in isterstw a spraw  za­
gran icznych  subw encję  832.000 złr.), komu- 
nilcacye z Grecyą, ostro krytykując postępo­
wanie tego Towarzystwa. Mówca powtarza 
tedy zapytanie preopinanta, czy m in iste r­
stwo spraw zagranicznych myśli starać  się 
o zaw arcie trak ta tu  handlow ego z Grecyą i 
czy może już uczyniło jakiekolw iek w tym 
względzie kroki.

M inister spraw  zagranicznych hrabia 
K a l n o k y  odpow iada: Bardzo mi przyjem ­
nie, że poruszono tu spraw ę zaw arcia tra k ­
tatu handlowego z Grecyą. Uwagi preopi- 
nantów  o ważności naszych stosunków  h an ­
dlowych z Grecyą są bardzo słuszne, a w y­
znaję , że pod w zględem  rozwoju ich n ie je ­
dno może dotychczas zaniedbano, ale nie 
z nieświadomości rz e c z y , lecz w inny temu
osobliwsze okoliczności, wśród jakich  znaj­
dujemy się przy zaw ieraniu trak ta tó w , oko­
liczności , u trudniające nam  ich zawieranie. 
M inisterstw o spraw  zagranicznych bowiem 
je s t tylko organem  pośredniczącym , bezpo­
średnia kom oeteneya należy do obu m ini­
sterstw  handlu, austryackiego i w ęgierskie­
go. W m inisterstw ie spraw  zagranicznych 
wzięto się do rzeczy na seryo , i już są na 
ukończeniu prace w stępne do rozpoczęcia 
rokowań z Grecyą. Można też spodziewać 
się, że rokow ania doprowadzą do pom yślne­
go skutku. Nie ma wątpliwości, że przez 
uregulowanie stosunków handlowych można 
jeszcze pomnożyć dzisiejszy, i tak już znacz­
ny wywóz do Grecyi. Rozumie się samo 
przez się, że wraz z trak tatem  handlowym 
uregulowane będą stosunki co do żeglug'- 
Co się tyczy niemiecko - greckiego traktatu 
hand low ego ,'n ie  znam y treści jeg o ; z tąd 
też nie wiemy, jakie tam sobie nawzajem 
poczyniono korzyści. U nas głów na trudność 
polega na  wysokiem cle od m ałych rodzę* 
nek. Jeżeli oba m inisterstw a handlu będą 
mogły uczynić pod tym względem ustęp­
stwo, to i Grecyą nam je  uczyni. Uwagi i 
zarzuty, odnoszące się do Tow arzystw a L 'cy- 
da austro-w ęgierskiego w ogólności także są 
słuszne. Rządowi bardzo pożądane są podo­
bne głosy z łona delegacyj, aby mógł tem 
większy nacisk wywrzeć na Towarzystwo.

odleglejszych* przedm ieściow ych, w których 
tak straszn ie  brudno i taka okropna nędza 
panuje w szechw ładnie.

Mróz zelżał i w ia tr ustał. Ruchem roz­
grzany S tanisław , czuł, że krew raźniej zno­
wu w żyłach jego krążyć zaczyna.

Szedł i rozglądał się ciekawie.
Głód mu dokuczał, noga trochę bolała, 

w ręku doznaw ał przykrego rw ania, ale nie 
zważał na  to wszystko, zdawało mu się bo­
wiem , że już  un iknął w szelkich niebezpie­
czeństw , że tylko dzień jeden.... ba I kilka 
godzin zaledw ie..,, oddziela go od radosnej 
c h w ili , w której uściska Bolewską i pow ita 
Jan ię . Oby tylko zastał ją  zdrową !

Domy i sklepy w uliczce, k tórą kro­
czył , były pozamykane, — w pewnej jednak  
odległości, w bok, na lewo, w przecznicy.... 
błysnęło światełko.

Ku tem u św iatełku skierow ał się żwawo.
W m iarę jak  się zbliżał, poznawał, że 

blask dostrzeżony bił z okien szynku, w k tó ­
rym praw dopodobnie dostanie ciepłego poży­
w ienia i prześpi się parę godzin.

Z bijącem sercem  staną ł przed oszklo- 
nem i drzwiam i.

— W ejść czy nie wejść ? — m yślał. — 
W ejdźmy 1 Cóż mi się złego stać może !

Poruszył klam ką i wszedł.
Miłe od kilku godzin n ieznane ciepło, 

chociaż zm ięszane z ostrą w onią tytoniu 
w najlichszym  gatunku, wionęło na  niego 
przyjem nie.

Tuż koło drzwi, na  praw o, za szyn- 
kwasem siedział gruby gospodarz w koszuli 
i kamizelce. Czarna, długa broda okalała 
tw arz czerwoną o rysach  wschodnich. Przed 
ftim stały  kufle i leżały cygara, za nim  an- 

Q a łe k  pękaty, ie laznem i obręczami obity, 
z mosiężnym w dnie kranem , tronow ał na 
pułce dębowej. W izbie, oświeconej lampą 
z blaszanym  daszkiem, wiszącą u sufitu, roz­
legała się gw arna rozmowa. Przy stołach 
a &  si.e^?łe^  podochoceni g ó rn ic y , 
głowie. n,m i W0i8k0wy w hełm ie na

Z blaskiem tego hełm u spotkały się 
n ap rz ó d  oczy Stasia.

—- Zostać, czy się cofnąć — przebie­
g ła  mu w net po mózgu myśl szybka jak  
błyskaw ica.

W ojskowy pruski zwrócił się ku przy­
byłemu i bezmyślnie może, ale bystro nań  
spojrzał. W tem spojrzeniu zimnem i ba- 

! dawczem m niem ał^Staś, że czyta coś, co 
duszę j®g° nabaw iło nowym niepokojem.

Nieszczęśliwe okoliczności ogólne i o- 
sobiste, wśród których się wychował i wzra- 
s ta ł , ciągła niepewność, co wolno a co za­
bronione, niejasno określone granice między 
dozwolonem a niedozwolonem, między p ra ­
wem i bezprawiem, między faworem i słu ­
sznym  przyw ilejem , wytworzyły w um yśle i 
organizm ie jeg o jŁ raźliwość nerwową, zwię­
kszoną obecnie ^wyez* rpaniem  i w strząsają- 
cemi w rażeniam i. Draźhw ość ta nie m iała 
nic w spólnego z charakterem  śm iałym  i od­
w ażnym , z sercem wyjątkowo dobrem , była 
raczej ^naleciałością zew nętrzną, dziełem  
przypadku i anorm alnego położenia. Stanow ­
czo nie było sposobu poczytać go za tchó­
rz a ; zresztą, świadczyło o tem  najlepiej j e ­
go ostatn ie przedsięwzięcie, ze świadomością 
grożącego mu niebezpieczeństw a podjęte — 
pomimo to jednakże, daw niej, w pewnych 
wyjątkowych razach, oraz dziś także, drżał 
na sam ą myśl o w ładzy a szczególniej 0 jej 
rep rezen tan tach . N iegdyś i Sobecnie wyda­
wali mu się oni czemś, czego unikać nale­
ży, przed czem chronić się wypada.

Gdyby tu i owdzie zastanow iono się 
nad  głęboką niem oralnością, jaką  podobne 
m niem ania w yradzają w stosunkach społe­
cznych, oraz do jak ich  czynów popychają na- 
w et wyższe i szlachetne natury , może....

Ale wróćmy da naszego opow iadania.
Staś rzucił rub la  na szynkwas, —
— Proszę o cygaro —  rzekł do szyn- 

karza.
C ygar nigdy nie palił, czasem tylko 

i papierosa, ale zdawało mu się, że wszedłszy

tu musi koniecznie coś kupić, aby zupełnie 
kontenansu nie stracić.

Gospodarz wziął papierek w rękę, obej­
rza ł go bacznie, powoli — i po oględzinach 
dopiero podał przybyłem u długie cygaro i 
garść drobnej monety pruskiej, jako resztę 
ze zmienionego zagranicznego banknota. W e­
dług jakiego kursu go zmienił, to już była 
rzecz jego nie gościa, przychodzącego o tak 
spóźnionej godzinie.

Staś nie rachow ał piniędzy, nie pytał, 
wiele ich otrzym ał, tylko, rozdrażniony p rze­
śladującym  go wzrokiem, w ybiegł na ulicę.

— To m usiał być żandarm  — m yślał 
w duchu — gdybym  powiedział, że chcę 
przenocować, byłby mnie o pasport zapy­
tał.,., o ! zapytałby niezawodnie.

Niewiedząc, co począć z sobą, w ałęsał 
się po mieście czas jak iś, szukając niby in ­
nej gospody, ale nigdzie otw artych drzwi 
nie zastał.... W szystko, wszędzie było za­
m knięte.... Gdyby naw et znalazł otw arte, nie 
wszedłby pewnie.

Kroczył na oślep, straszn ie  zmęczony. 
Oczy mu się kleiły, zataczał się jak  pijany.

Nagle posłyszał śpiewy jakiejś weso- 
sołej grom ady, a potem coś podobnego do 
szczęku pałaszy i brzęku ostróg. S tanął i 
nadsłuchiw ał. Gwar zbliżał się ku niemu.

— To może patrol t — szepnął.
Zaw rócił się, jakby siłą  w ew nętrzną

poruszony i wązką, długą uliczką, po której 
przybył z kolei, do tarł znowu pod sam  dwo­
rzec.

Tu — pomimo nocy — panowało pe­
wne życie, jakieś chodzenie, nawoływania, 
sygnały. Zdawało mu s ię , że spostrzega 
m undury, pikialhauby, świecące guziki, wszy­
stko co obecnie stanowiło d lań  zmorę, wi­
dziadło, strachy  — wszystko czem znużona, 
torturow ana i senna w yobraźnia przerażała 
się przy lada sposobności.

Zboczył na prawo i po śniegiem  okry­
tej pochyłości w drapał się na wysoki nasyp 
drogi żelaznej.

— Pójdę wzdłuż szyn, tym sposobem

nie zbłądzę — m ruczał pod nosem. — Jak  
się rozwidni, wrócę tą samą drogą.... Cho­
dzić muszę, inaczej mógłbym zam arznąć.

Dźwigał ciągle pudełko z farbam i. W u- 
sposobieniu, w jakiem  się znajdował, upór 
bywa silniejszy od wszelkiego rozumowania. 
Nie chciał ani cisnąć ciężaru, ani go złożyć 
lub ukryć, choćby gdzie pod mostkiem.

Czarne myśli — czarniejsze od nocy — 
rozgościły mu się pod czaszką. Nigdy w ży­
ciu jeszcze tak żałobnie i ponuro na świat 
nie patrzał. Idąc, dum ał o w szystkich swo­
ich przejściach dzisiejszych. Konduktor, k tó ­
ry go porzucił niem al bez objaśnień — wska­
zując jedyny środek ratunku w czynie mo­
gącym go o śm ierć przyprawić — wydawał 
mu się teraz samolubem. Ludzie, którzy o 
mało co go nie ograbili z ostatniego g ro ­
sza — zwierzętam i. O berszafuer, chłodno, 
spokojnie, ironicznie, dający mu rady, .zego 
się strzedz i cz“go unikać — głazem . P I 
raz pierwszy tak dum ał, a od takich dum ań 
bolała go głowa. Pochylił ją  na piersi i cza­
sem tylko mimowoli podnosił, jakby się bu­
dził z przykrego odrętw ienia.

Raptem , myśl — innem i przyw ykła 
biedź tory — zw róciła się ku Kubusiowi, Mi­
chałowi, Bolewskiej, Jani.... i w mózgu, jak 
na niebie — gdzie brzask zaczynał już skraj 
horyzontu rozjaśniać — chmury ustąpiły 
m iejsca pięknym  i pogodnym obrazom. Ale 
po chwili i obrazy te rozpłynęły się w j a ­
kiejś mgle św ietlanej bez g ran ic  i końca, 
w mgle, jaka zasłan iała  mu niegdyś, kiedy 
był dzieckiem, pierwsze, najcudniejsze wspo­
m nienia. Już się nie czuł znużonym, bo po; 
padł w dziwny stan  błogości nieopisanej, 
rozkosznej Ciepło mu się zrobiło, miło.. * 
dobrze. Nie zdaw ał sobie sprawy z tego, 
się z nim  dzieje; nie m yślał o niczem —’ 
pragnął tylko,;aby to rajskie upojenie trwało 
tak dalej, ciągle, n ieustannie....

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Zygmunt Sarnecki.

t



M inisterstw o spraw  zagranicznych z pewno­
ścią nie zaniedba tej sprawy.

Del. D u m  b a  również uderza na To­
w arzystwo Lloyda, rozróżniając jednak okrę­
ty jego i kapitanów od adm inistracji. Okrę­
ty i kapitanowie wyborni, cieszą się na 
W schodzie największem zaufaniem ; ale ad- 
m inistraeya wyzyskuje to zaufanie jedynie 
dla Towarzystwa, jak gdyby handel austry- 
acki is tn ia ł tylko dla niego, a nie Lloyd 
dla handlu.

Del. R i  e g e  r zastrzega sobie kilka u- 
wag o Lloydzie do dyskusyi szczegółowej.

Min. spr. zagr. hr. K a i n o k y  uZu.
pełnia powyższe oświadczenie swoje tern, że 
rząd austro-węgierski stara  się nawiązać z 
Grrecyą nietylko stosunki handlowe i j ak- 
najlepsze stosunki po lityczne; że poczynił w 
tym względzie staran ia , a rząd grecki z 
wielką chęcią przyjął g ; towość rządu au- 
stro-węgierskiego do wzajemnego zbliżenia 
się ku sobie. (D. n.)

KORĘ SPOIDEI CYE
W arszaw a, 5 listopada 1884

Z wiadomości, objętych w ostatniem,
drukiem ogłoszonem sprawozdaniu rzym- 

■ św. Katarzyny wstw a będzie można pomyśleć o racyonalnem
wyzyskaniu bogactw leśnych.

Na zapytanie delegata Beera, stw ierdził
p. m inister  z zadowoleniem, źo pom iary kraju  i 
zostały ukończone zupełnip w ciągu paździer­
nika  ; karty  katastralne będą wygotowane i 
z pewnością do końca czerwca r. p. Po dokona­
niu prac katastralnych  nastąpi zakładanie i 
ksiąg  gruntowych, która to  praca rozpocznie  ! 
się w przyszłym roku. Przedw stępne prace 
są już gotowe i wyznaczone  osoby, maiące I zury tutejszei n„«, •ie zakładaniem ksiąg poinienion-rch nnll Posuwającei Sie dn t

l n i c  delegata D u m b j, p r a S e r  S n ’ « °  n a ' nie^ ^ i e k s z v i  * g °  «•’ "  . n iste r i n . p. o teatrze, to icet n ń 'y , sPri>wach, Ijo  się  w cmcm—  t aafr i ubi>- łem 93^866 prawosławnych duchownych.’at{ I M inisterstwo  m arynarki zamyśla w
citrr fl

U l U M w n u  - D - -
sko-katolickiego kościoła św. Katarzyny w 
Petersburgu, okazuje się, że ludność Peters­
burga wyznania rzymsko - katolickiego nie 
przenosi cyfry 24.028 osób. Z nich używa 

.;0 io7vka nolskieero, białoruskiego/ n . n  j w rozmowie języka polskiego, białorusKiego
(UJ Loraz trudniej będzie koresD on-1 i litewskiego  osób [18.131, niemieckiego i 
m warszawskim komunikować sie z wa- i czeskiego 2.691, francuskiego 2 1 9 6  i wło­

skiego 494.
W edług urzędowego obliczenia znajdu-

-•« rtnłcm naństwie rossyjskiem ogó-

dentom w arszawsaim  aomuniKowac się 
mi, z powodu nadzwyczajnej drażhw ości cen

zająć się zaKMunmw.. — .io tNa zapylanie delegata Dumby, p. m inister , n . p. o teatrze, to jesf n *
Kallav da ł pogląd na zapatryw ania co do jącym tea tr  panu Gnd, Cy’ 1 ubi j a- [ - -  - - -  Ł*<- *•<> ma,». hvć  wyko- nie wolno. Ze spraw mi nT .-’ wsPomnieć M inisterstwo  m arynarki zamyśla w ro-y  Pj.'1'O czn e j, n ie - ( s u  przyszłym  wzmocnić  znacznie siły  floty

rw a*  hndnwe wielu nowych sta-,a że  S c h ,  które m aja być wyka
2ci- J , i__ł... «Vi /-»l7-n '0170

Kai/ay da ł 
sieci kolei 
nane
Przedewszys 
z Mo?

I pozyska
I Metko wicu mogły  „ 

mniejsze okręty- przeto należałoby od stacyi
Gabella linii M ostar-M etkowic przeprow adzić 
odnogi w kierunku południowym aż do Gra- 

"  ’ m U  Nicm nieisza donio-

0  przedwczorajszych obradach komisyi 
budżetowej delegacji austryackie, nad  k r e ­
d y t e m  o k u p a c y j n y m  otrzymaliśmy do­
piero dzisiaj rano następującą z Pesztu  de-

P6SZę W spólny m in ister skarbu, p. Kallay, 
odDowiaóajac na  zapytanie referenta, pana 
M attusza, oświadezyb iż w ostatnich cza­
sach ukazało się w prawdzie w krajach oku­
pow anych kilka band  rozbójniczych, takowe 
jednakże zostały wkrótce pokonane i roz­
proszone za pomocą nieznacznych ś rd k ó w  
Bandy te '

Ci U.̂  A
ortu Dubrownika. N ieraniejszą donio
niałs '- — i
kolei

Novesinie m «u r ...
o rskiej; linia ta  m ogłaby pośredniczyć w ea- 

- sn nółnocnei Czarnogóry,

słoYć miałaby kolej, któraby szła od stacyi 
kolei m ostarsko - raetkowickiej przez 

■Ai  do Gacka, przeto granicy czarno-Buna

górsk iej; u w.  „
łym  dowozie do północnej Czarnogóry.

Uczynionoby zadość ważnym inter<
» -1 niri ~ ' ~ - -

interesom ,
gdvbv linia kolejowa do tarła  dalej z Sera- 

kierunku wschodnim aż do Sandża-' i ’ * ---jGWa W Jiic*'-*katu, gdyż z pomocą takiej lin ii m oźnabr 
"ndlowi austryacko-węgierskiemu otworzyć

wo obflte miejsca zbytu tak w Sandżafra 
, ja k  i w północnej Bośnii. W reszcie już 

na  założone w łaśnie i
łatwo 
cie

nogórze. Z wyjątkiem 7n'm^j*luwu5ie w G zar-i . . _t„s
żołnierzy i jednego o f i c e r a ^ z ^ ^ dWÓCh do poniienionych salin. L in ia ła ,
dopuścili się żadnego ł° czyncy n ie*  - ■ -■< ^^pnrow adzona aż do
lub znaczniejszego
band w krajach okup
ni"rj OC17l7/\<ilr»5/i J 1 r

która

dopuścili się żadnego innego m orderstw a 
lub  znaczniejszego rabunku U sadow ieniu się 
band  w krajach okupowanych stanęły  n a  
przeszkodzie d brze zorganizowane wojsko­
we kolumny ruchome, przyczem  należy pod 
nieść, że i  ludność miejscowa w wielu wy­
padkach współdziałała przy tropieniu i śc i­
ganiu rozbójników. ,

P. M inister nadm ienił dalej, iż przed-1

aż do porni—— ^
mogłaby być przeprowadzona aż do D riny, 

nranicy serbskiej , pośredniczyłaby

go gen. Roopem , lecz są  to pogłoski1 tylko 
dotychczas. W spraw ach ekonomicznych za­
panow ała nie już s ta g n a c ja  w interesach, 
ale bieda straszna, objawiająca się ogromna 
liczbą, samobójstw i zbrodni przeciw  oso­
bom i własności cudzej. Nie m a dnia żeby 
nie było m nóstwa napadów z bronią w reku, 
których źródło najczęściej pozostaje nie wy- 
śledzonem. Opowiadają znowu w ostatnich 
dniach o aresztowaniu czterech .-,fieerów 
z których jeden  nosi podobno nazwisko za­
służonej rosayjskiflj rodziny Igielstrom ów . sp0v>vU-   - „ ,
Aresztowanie m a być w związku z znale- dowych. Policya odkryła między 
zionym dynam item  w okolicach W arszaw y tych dniach dwie drukarnie tajne, jednę na 
w starannem  opakowaniu. Proces Bardów- Ostrowie W asilewskim, a drugą na starem  
skiego jeszcze nieukończony, pogłoski o jego mieście Petersburga i uwięziła około 60 o- 
powieszeniu okazały się fałszyw em i Bilba- sób między którem i wiele kobiet. Jednym  
sow, w ysłany przez m inisterstw o sprawiedli- z uwięzionych je s t niejaki Łopatyn, ucho- 
wości do zrewidowania stanu sędziów poko- dząey za głównego agitatora. — Nie brzm ią 
j u , złożył bardzo dla nich niepom yślny ra- też pomyślniej wiadomości, nadchodzące z

na tej rzece i w kanałach podniósł się 
wskutek gwałtownej burzy znacznie a w 
wielu dzielnicach m iasta już woda wystą- 

jp iła  na ulice. __________

(Żywioły niepokojów w Rossyi.)
Do Polit. Gorresp. piszą z Petersbur­

ga : Z powrotem zimy zdaje się, że partya 
nihilistów, tak samo jak  w latach poprze­
dnich, zaczęła rozwijać żywszą agitacyę, co 
spowodowało i gorliwszą czynność kół rzą- 

>- rvi;™ a odkryła miedzy innem i w

u ,  m u i * * -  uicuujjjysinY i 14- ^
port, skutkiem którego większość u traci słu- prowineyi. Oprócz rozruchów w wiem un

przeto granicy 
nietylko w dowozie produktów  z bogatej o 
kolicy Sprecy, lecz ułatw iłaby obrót z za 
chodmą Serbią, la k a  siec m iałaby wszelkie 
warunki połączenia Bośnii, jako kraju eko­
nomicznego, ze wszystkiemi pogranicznem i 
krajam i i otworzenia przem ysłowi i b°»  

anstrvacko - węgierskiem u zupełnie
han-

no-dlowi austryacko - węg) 
n aam iem i dalej, iż pr/.ert- Ul J , „udarów .

lo?alnv PneZ czarnogórski w sposób wyc^ p  ^j;n jster zastanaw iał się bliżej nad
jL lP ^ y ja z n o -sa s ie d z k i zarządzenia, ce- .  i-inm i podobnej sieci dla krajów oku­

łem internow ania wychodźców, są ściśle w y­
kopywane. Przeszło 100 takich wychodźców 
internowano w Dulcigno, a 80 oddano w rę ­
ce władz krajowych, które, przekonawszy się, 
i i  oprócz ucieczki nie można im nie in n e ­
go zarzucić, odesłały zbiegów do m iejsca 
pierwotnego ich zam ieszkania. P . M inister 
podniósł jako fakt pocieszający, i i  ludność 
miejscowa obecnie po raz  pierwszy własne- 
mi siłam i pow strzym yw ała inw azyę band  roz­
bójniczych. Pomimo to pow tórzenie się n a ­
padów nie je s t całkowicie wykluczone, a za­
trzym anie n a  rok. przyszły a może i na póź­
niej kolumn ruchomych, które oddają zna­
komite usługi, je s t rzeezą nieodzowna. Ko-
_ .i_  -------:—  1 ■

korzyściami podobnej
powanych i całej M o n arch ii, nie m ógł je

żbę. Bardzo wielu ma być skom prom itow a­
nych, z powodu Bardowskiego. Pokazuje się, 
że był to nadzwyczaj rozgałęziony spisek, 
do którego zaplątało się i wielu całkiem  nie 
winnych, to je s t nie wiedzących, 0 co właści 
wie chodzi. Pozycya soeyaina Bardowskiego 
ułatw iała mu znakomicie stosunki 
Hurko, w przem ówieniu do s 
wręcz im ośw iadczył, że m ają iść ręka

u o j1- ----
wersytetach. konstatują te relacye także 
ruch budzący obawy, ruch pomiędzy ludno­
ścią wiejską, który się objawia buntem  prze-

I Cl W
w
A min

właścicielom dóbr. T rybunał wojenny 
niei

chłopów na śm ie rć ;

{7 YY4łlQG>i»->i niv «jl* «ur/i. — - ̂ --------
połtaw ie skazał niedawno za bunt sie- 

. 1  . Wyrok kazano

[ękę z organam i władzy wykonawczej, jeżeli J przy której to sposobności chłopi udusili je-
■— * „ właścicieli dóbr. W ogóle w uspo-chcą dobrze pełnić swe obowiązki.

JJU W UIJJ J   „
dnak już teraz wziąć pod bliższą rozwagę i
kwestyi, jakiem i środkam i koleje takie rnia- ; C lT ) ^  i i t t t -t t  r7 a a m f i m i - n• *-- ' bTRAW Y ZAhitAIICZEEłyby być budowane.

P. M inister oświadczył dalej, że z nad­
wyżek krajowych m ógł przeznaczyć na bu­
dowę kolei m ostarskiej 30.000 złr., tego zaś 
rok« już 130.000 złr.

■ ’̂riisler n ie  uczynił zresztą żadne- 
koIeT^boś^ ^.®praw ’e poruszonych powyżej

o św ic?a zaPytanie delegata Hippolitego 
_,ezy ł p. K ad iy , iż kolonizacya w kra-

j - :-  warunki

pełnie s k o m p e S S ia n e ***? moK^T t u - 1  " ia wP™wdzl’e*----------    1  P^zez możliwa su,, I składać c- Sadllikow jednakże n ie  powinni
lecz p r7o ^  ty^ °  r ękodzielniey i zarobnicy, 
Priedore -ystkit'm rolnicy. Kolonia pod 
w ykorc7n1 ro ./wiJa się jak  najpomyślniej, 
luką wanie ugorów leśnych pod Banja- 

rnaon n»».si]. a także ko

do

- , . . możliwą
tkiem  tego redukcyę wojsk.

Budowa kolei M ostar - M etkowie odby­
wa się z pospiechem tak, że l>.nia ta  będzie 
mogła być prawdopodobnie oddaną na pu­
bliczny użytek w oznaczonym z góry te r­
minie, to je s t 15 czerwca p r. a może n a ­
wet i pierwej.

P. M inister w długim wywodzie uspra­
wiedliwiał zwyżkę wydatków w budżecie bo-1 . 
śniackim , wskazując na znaczne, powiększę-1 s - 01 
nie agend sądów powiatowych, które świad- ■ S1̂  
czą o ciągłym rozwoju krajów okupowanych 
Skutkiem zaprowadzenia postępowania dro­
biazgowego, liczba spraw spornych podnio­
sła się, w porównaniu z rokiem przeszłym , 
z 22.261, na 98.263, z których 95 473 zo­
stały faktycznie załatw ione. Postępowanie 
drobiazgowe wywiera nadzwyczaj błogi wpływ 
na  ludność. Liczba procesów, nie wchodzą­
cych w zakres postępowania drobiazgowego, 
zm niejszyła się w ciągu roku o połowę. T y m ! 
sposobem innym  instaneyom  sądowym ulżo­
no znacznie ciężaru.

Na zapytanie ks. W indisehgratza, przy­
znał p. m inister, iż leśnictwo w krajach o- 
kupowanych znajduje się ciągle jeszcze w 
stanie zaniedbanym , lecz stan  ten był bar 
dzo złym w chwili zajęcia krajów okupowa-

nyCh Jak  w ogóle wszędzie na półwyspie 
Bałkańskim , tak  i tutaj lud wykonywa wol-

(Z Ilosnyi.)
W krótce po wojnie rossyjsko-turec- 

7ałożpnT°rZy  ̂ w Rossy ' komitet, celem
L n n  »  praw osław nej cerkwi u stóp Bał- 
nnlpo-l P°^udniowej B ułgaryi, na pamiątkę
m ltef W r ;  I 8 ”  1 1878 io łm e r i j - , K»-
swnipi o .n 0g;fosił obecnie sprawozdanie ze 
Doc7a]lrj,Ẑ Qa°łSL̂  z k tóreoo wynika, że na 
Ś tw if  i Zeszłeg0 roku sum a w całem pan­
no^ ł  . fn n nica “ branych pieniędzy wy- 

1 t l i  383-5°0 ru b li; z końcem zaś roku
! Ppowy.ższa urosła do wysokości 444.080

pom iędzy innem i na szczególniejszą 
uje uw agę datek  50.000 ze strony m.« - /JO rj Oa j zasłui/.u,  v " -,Achodząoa zewitą wymaga dłuższego czasu,, p o w ró t Moskwy i ofiara 8000 rub i, P górze

lonia pod Rojnicą, po ^ 7 dalenlU, c“  Obcbo- składek klasztorów rossyjskieh 
do kraju, osadników nie (Jobrze. i  Athos.
dzić się z rolą, r o z w i j a  się dos^ ^ / i r i o t r n

Na 7 0 Rezecnego co ! W edług ogłoszeń świetego synodu pra

iż w tych “ mych1” okolicach' znajdują się 
°ga ® pokłady rud żelaznych

Na zap y tan ie  d e leg a ta  B eera  w spi - 
wie rozw oju szkół ludow ych, stw ie rdz ił pan  , V , _ . /> 1 £J f7 \7 7.W-m inister, że i w tym kieruuku należy za 

Obecnieznaczyć ’ postępy. Obecnie Utnie-
wych szkół ludowych, tak, że o n jowyeb 
je  już 64 ogólnych » ^  ‘ zoSZczało
szkół ludowych. Do pierwszych « ^  4303_ 
4442 uczniów, do wyznaniowyen q ggl> 
Liczba uczniów w zrosła w tym ( .^ k ie g o  
Liczba uczniów w yznania mad Tjrzadzone 
podniosła się z 443 na  72d. ^
w Serajew ie sem inaryum  nau!;zyłn0Wiednieh 
radzi prawdopodobnie brakowi oap
sił nauczycielskich. , . . .  obecnie

P. M inister podniósł dalej, wVznań 
procent rekrutów  pod względem . 7 ^  
znacznie się popraw ił i praw ie o ^  w0dzi 
stosunkowi pojedyńezyeh wyznan. ^^ ^  aip
j-fl ift W T - * 'RBiUbJciiUj i tu taj n iq  wyn.uij.Ywwi w \jl~ , L _JŴ

XXV prawo wyrębu i używania pastw isk ; ad- że. wszystkie” kT^y '7nd n n ie f  uoddaja się 
m inistraeya rządowa zaś nie m ogła wystąpić chnętD le,ob°wiązkowi służby wojskowej ‘nie- 
przeeiw tem u z należytym skutkiem, albowiem “ eJ- że stosunki polityczne nonrawiły się. 
stosunki w łasności są jeszcze za m ało, „re- >.x m ih ern a -

dnego z wiascicien uuui. uguiv n uspo­
sobieniu ludności wiejskiej zaszło w ostat­
nich czasach wielkie przeobrażenie i m ani­
festuje się w tym  żywiole duch wrogi kla­
som wyższym. Ruch ten  jednak nie m a by- 
u aj mn i ej charak teru  rewolucyjnego i n ie­
przychylnego rządowi, ale objawia się ra­
czej jako następstwo wichrzeń nihilistycz- 
nych, których agenci po wsiach rozsiewają 
pogłoskę, żerząd  carski przychylny je s t po­
nownem u podziałowi ziemi, i jeżeli sam nie 
przystępuje do wykonania tego dzieła, to 
nie będzie przynajm niej surowo karał gw ał­
tów, których się lud dopuści przeciw w ła­
ścicielom ziemskim. Agenci nihilizm u s ta ­
rają  się przedstaw ić szlachtę i w ogóle 
większych w łaścicieli w oczach ludu, jako 
żywioł nieprzychylny rządowi, który powi­
nien zostać ofiarą zemsty w iernych podda­
nych cara. M anewr ten ma widocznie na 
celu obałam ucenie umysłów, wywołanie ro ­
zruchów publicznych, stw arzanie nieporozu­
mień i sprzeczności, ażeby w końcu spro­
wadzić przesilenie i niezadowolenie powsze­
chne, za pomocą którego obiecują sobie an a r­
chiści, że będą m ogli łatw iej urzeczywistnić 
swe plany. Na nieszczęście, w ichrzenia te 
nie tylko nie są przez w ładze adm inistracyjne 
paraliżow ane lecz podtrzym ywane raczej 
przez złą taktykę w postępowaniu. Tak na- 
przykład niezwykle surow e środki przeciw 
studentom  w K ijow ie, z których większa 
część m usiała opuścić m iasto, nie sprowa­
dziły zadowolenia, ale przeciwnie, bo zna­
czna znowu część ludności miejscowej zo­
s ta ła  narażona na  dotkliwe stra ty  m atery- 
alne. Rzeczą je s t jasną , że ludzie, których 
egzysteneya w Kijowie opierała się na do­
chodach od licznej klasy studen tów , przy- 
łączają  się do niezadowolonych na  pociechę 
anarchistom , którzy prowokują nieporządki 
głów nie w tym celu, ażeby wywołać sk ra j­
na reakcyę. — Reakcya ta  objawia się we 
w szystkich zakresach i dotyka także prasy 
liberalnej. Zapewniają naprzykład, że reda- 
g ° wany w Moskwie przez p. Ł an in a  organ 
liberalny R usskij K ury er, ma być wkrótce, 
z powodu dążności liberalniejszych, zw inięty 
przez władze cenzuralne z rozkazu m in iste r­
stw a. Redakcye pism  stołecznych otrzym ały 

! w  tych^ dniach od w ładzy cenzuralnej za-

stosunki wfasnoSei są jeszcze za maio ure- i , - - - —.
gulowane. Należyte uporządkowanie olbrzy- aad er skutecznej działalności’ guberna 
mmh lasów pochłonęłoby niezm ierne su i/y . |  ^  f a j in  j k t ó r y ^ a j d u / e  w swo^cl usRo

P°parcie ze strony wszystkich
mich lasów pochłonęłoby niezm ierne sumy 
D la uregulow ania skomplikowanych kwestyj 
posiadania lasów, złożono komisyę krajowa, 
która na drodze pozasądowej ma załatw iać 
wszystkie spory, wynikające ze stosunku p ra­
wnego tego posiadania. Odnośne prace pod- 
komisyi rozpoczęły się dopiero w dwóch po­
wiatach. Ludność przyjęła bardzo przychyl­
nie zarządzenia, poczynione dla uregulow ania 
tej zawiłej sprawy. Po dokładnem  oznacze­
niu, które przestrzenie są w łasnością pań-

Inwpwsks* ?■ df ia 7 listopada 1

organów wojskow*ych i cywilnyeh.
Komisya przyjęła następnie w dysku- 

syi szczegółowej cały prelim inarz wspólne­
go m inisterstw a skarbu i wspólnej najw yż­
szej Izby obrachunkowej.

również jak  i sem inaryum  duchowne 
nogórze, otrzym ają dalsze *aęomogJ. 
dze, W arnie, Pradze, Nizzy i l a« kad'e:
się nowe cerkwie praw osław ne. L>in 
mij duchownych w obrębie R ossyi, 
wicie, w Kijowie, Kazaniu, Petersó g 
Moskwie, przeznaczył synod na rok p y 
szły sumę 4,674.000 rubli. Przytetn P
znaczył tenże synod na rok 1785_, l,&y • _
rubli na  duchow ne biblioteki i szpi a
60.000 rubli dla „najgorliw szych sług 
ścio ła“

Nowym dowodem ztego stanu sądowni 
ctwa rossyjskiego je s t przebieg niedawno 
ukończonego procesu przeciwko R®d° r° wl 
sędziemu śledczemu. Od listopada 1874 _r. 
spraw ow ał on tę godność, a kiedy w kwie­
tn iu  1883 r. w skutek  niezliczonych prze­
ciw niem u skarg, odebrano mu urząd, po­
kazało się, iż w 509 w ypadkach czy to z
eheiwości, czy też lenistw a lub niedbalstw a,

u V c b* wyp aTk ac, h  ̂w c id e ' tako w eg o" nie zaczy- j k az 'o g łaszan ia  pogłosek o nom inacyach w 
ttał W 39 bardzo pilnych spraw ach rozpo- wyższych sferach adm inistracyjnych.
czął on śledztwo dopiero po upływie 3 mie- | -----------------
eiecv 172 sprawom pozwolił odpoczywać rok j
c a ł y  146 spraw  leżało przeszło dwa la ta , a w j (P o lity k a  szkolna lib e ra łó w  w  B e lg ii), 
d z i e w i ę c i u  w ypadkach zwlekał trzy la ta , licząc . K orespondent berlińskiej Post, który
od w niesienia sk a rg i! 28 spraw  pozostawało i się obecnie znajduje w B rukseli i zna do- 
dłużej jak przez o lat, '5  więcej jak  przez k ładn ie  tam tejsze stosunki, poświęca w  ar-
6 lat, a 2 sprawy przeszło 8 lat w biurku tykule. bardzo sum iennie. ,  *  fc-------------  W *

ku tykule, bardzo sum iennie  opracow anym , głó- 
p .  sędziego. ~Zlote i s reb rne  przedm ioty, pie- w ną uw agę w ielokrotnie j u t  om aw ianej po- 
niadze i wartościowe papiery, należące do lityee byłego g ab in e tu  w spraw ach  szkol-
śledztwa, zabierał on natychm iast i używ ał nych  i p rzedstaw ia  w końcu rzecz w n a -

i na swoją korzyść. Sędzia ten  został obecnie stępującem  bezstronnem  św ie tle : W iele na-
w ysłany na kilka la t na  Syberyę. m ię tn y ch  argum entów  użyto za i przeciw



nowej ustaw ie szkolnej z r. 1884, ale lu d z ie ! 
nieuprzedzeni będą musieli przyznać, że ‘ 
nowa ta  ustaw a zapew nia gm inom  bezw a­
runkow e prawo wyboru, jakiego rodzaju 
szkól życzą sobie sam e: czy chcą szkoły 
chrześciańskiej, racyonalistycznej czy a te i­
stycznej, podczas gdy ustaw ał przez rząd 
liberalny narzucona w r. 1879, narzucała  
oraz całej ludności przem ocą szkoły a te isty ­
czne. W praw dzie wolno było dzieciom, które 
się chciały uczyć relig ii, pobierać tę naukę 
u swoich duszpasterzy, więc była to kon- 
cesya, k tóra jednak, zważywszy cel i życze­
nie praw odaw cy, tudzież charak ter nauczy­
cieli, zajm ujących się wykonaniem postano­
w ień, okazywała się w istocie nie wiodącą 
do celu, ale pozorną koncesyą. Chcąc to 
zrozum ieć, trzeba znać antagonizm y polity­
czne w Belgii. W innych krajach  istn ieje 
nauka pryw atna, św iecka, w ogóle swoboda 
nauczania i nie gorszy to nikogo. Trudno 
zatem było zrozum ieć w pierw szej chwili, 
dlaczego ustaw a z r . 1879 spotkała się z tak 
silną opozycyą. Ubolewać można n ad  faktem, 
że nazwa katolików, nazw a stronnictw a ka­
tolickiego, przeszła  w Belgii do oznaczenia 
jednego ze stronnictw  politycznych. Skut­
kiem  tego wmięszano do w szystkich spraw 
relig ię, do każdego zajścia w kraju i tem 
rozbudzono najsiln ie jsze nam iętności, bo u- 
czucia relig ijne i an tire lig ijne . Na tein  polu 
nie może być, rozum ie się, pojednania. My­
ślą i zam iarem  liberalnych prawodawców z 
r. 1879 było, ażeby wychować całe jedno 
pokoleń e wyborców liberalnych , a ponie­
waż chcieli to uskutecznić koniecznie, więc 
s ta ra li się zarazem  usunąć w szelką naukę 
relig ii i wychowanie relig ijne. W edług ich 
zapatryw ań, szkoła racyonalistyczna m iała 
być kościołem  przyszłości a nauczyciele tej 
szkoły jej kapłanam i. W celu wykonania 
takiego planu i dokonania zupełnego p rze­
wrotu w um ysłach, uważano za potrzebne 
budować odpowiednie św iątynie czyli szkoły 
i bez względu na  koszta obsadzać je  nau­
czycielam i, którzyby celowi temu najlepiej 
odpowiadali. Pobudowano też św ietne, do 
pałaców  podobne szkoły i powołano do czy 
nu liczny  i kosztowny sztab nauczycielski. 
K atolicy bronili zagrożonej swej w iary jak 
m ogli, najczęściej w sposób bardzo rozum ny, 
budowali bowiem inne szkoły, a niekiedy 
dopuszczali się, jak  wszyscy ludzie i n ie­
roztropnych kroków. Pcnsye nauczycieli 
szkół rządowych rów nały się pensyom pierw ­
szych dygnitarzy państw a. W y d a ja n o  m i­
liony, a gdy obecne m inisterstw o objęło 
rządy, pokazało się, że skarb znajduje się 
w s tan ie  n iezm iernie opłakanym .

K R O M K A
=  N ajj. P a n  raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie i 
komitetowi parafialnemu w Mołotkowie, w po­
wiecie bohorodczańskim, na wewnętrzne urzą­
dzenie cerkwi zapomogi w kwocie 50 zł.

— S to w a r z y sz e n ie  p o ży czk o w e  i 
oszczędności dla ochrony własności nieruchomej, 
z poręką ograniczoną, w sądzie zapisane, we 
Lwowie. Pod tą nazwą założonem wczoraj zo­
stało, na zgromadzaniu, odbytem w tutejszej 
szkole realnej, z inicjatywy wydziału zawia- 
dowczego „Stowarzyszenia właścicieli realności 
we Lwowie1', stowarzyszenie, które sobie wy­
tknęło za zadanie, nieść skuteczną pomoc pie­
niężną przedewszystkiem posiadaczom własności 
nieruchomej i dla ochrony tejże, oraz „Kółkom 
rolniczym “, a przy tem starać się przyczynić, 
ile można, do dobrego rozwiązania interesów 
likwidującego obecnie „Towarzystwa Galicyj­
skiej Kasy zaliczkowej we Lwowie". Założone 
stowarzyszenie uchwaliło przystąpić niezwłocznie 
do „Związku stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych".

— Loterjra n a  rzecz  W eteran ów . 
Komitet tej loteryi uprasza nas o doniesienie, 
że przedłużony termin wydawania wygranych 
fantów kończy się z dniem 15 listopada b. r.,
i na dniu tym nieodebrane fanty będą uwa­
żane za łaskawie darowane na korzyść Wetera­
nów wojsk polskich, z r. 183!, za co komitet 
już teraz składa serdeczne podziękowanie.

Opora. Wczorajsze przedstawienie Fausta 
dało nam poznać bardzo sympatycznego artystę 
w osobie p. Jeromina, który w roli Mefista 
zbierał szczere i zasłużone oklaski. Głos paua 
Jeromina świeży, pełny i dźwięczny a używa­
ny umiejętnie, jakkolwiek w niższych tonach nie­
zbyt jeszcze wyrobiony, ogólnie jak najlepsze 
sprawił wrażenie. Słyszeliśmy, że młody arty­
sta, Warszawianin rodem, który kształcił się 
we Włoszech i występował tam z powodzeniem 
w koncertach, wczoraj po raz pierwszy produ­
kował się na scenie. Jeżeli tak jest, to rzeczy­
wiście powinszować mu możemy, gdyż ruchy 
swobodne i szlachetne nie zdradzały wcale bra­
ku oswojenia się ze sceną. W roli Mefista ży- j 
czylibyśmy sobie więcej może werwy i demo- | 
nicznej sity, wyrazistszej gry twarzy, ale w ka- j 

-ytn razie przyznać należy, iż p. Jeromin zło- • 
żył wczoraj dowód, że obok pięknego głosu, pod- I 
niesionego dobrą metodą, ule pozbawiony jest

scenicznego talentu a przy dalszej pracy, piękną 
mieć może przyszłość przed sobą, dla opery zaś 
naszej jest akwizyeyą bardzo pożądaną. N a u- 
znanie zasłużyła sobie panna Piaye w partyi 
M ałgorzaty; wszystkie arye solowe, a przede­
wszystkiem arya z klejnotami, wykonane były 
bez zarzutn Głos artystki silny i o metalicz­
nym dźwięku, zdradza jednak brak wyrobienia 
w tonach wyższych, nieco jeszcze ostrych 
i niezaokrąglonyeh. W ogóle rola Małgorzaty 
nie zbyt odpowiada usposobieniu artystki; jak 
w głosie, tak i w akcyi nie znać było porywu, 
nie było dostateczuej siły, jakkolwiek wszystko 
wykonywała poprawnie a niejednokrotnie z pra­
wdziwym wdziękiem. Słabszą stroną przedsta­
wienia był sam bohater; w ruchach niemal ko­
miczny p. Villa dalekim był od urzeczywistnie­
nia w oczach widzów typu idealnego kochanka pię­
knej Małgorzaty, jakkolwiek śpiewał poprawnie 
a głosem swym, chociaż widocznie zmęczonym, 
wywoływał niejednokrotnie zasłużone oklaski. 
Pan Rubirato w partyi Walentego zasługuje na 
pochwałę, pod względem gry pełnej życia i ognia. 
Należy również przyznać, iż artysta ten śpie 
wać umie, ale głos bardzo rozległy, widocznie 
nadużyty i sforsowany, nie może już dziś odpo­
wiedzieć wszelkim wymaganiom : w wyższych 
tonach przechodzi w drżenie, w niższych jest 
bezdźwięcznym. Braki te pokrywa jednak arty­
sta umiejętną metodą, eo też sprawia, że z przy­
jemnością słuchany być może. O nieszczęśliwym 
Sieblu, reprezentowanym przez p. Iżakównę wo­
limy zamilczeć; mamy serdeczne współczucie 
dla tej osobistości, fatalnie i systematycznie przez 
los prześladowanej, z wyjątkiem tyob nielicznych 
wypadków, w których, partyi tej, podejmowała 
się pani Skalska ku ogólnemu zadowoleniu pu­
bliczności i rehabilitacyi biednego Siebla. .

—  P . W ła d y s ła w  M ierzw iń sk i przy­
spieszył swój przyjazd do Warszawy z powodu 
zgonu swojego ojca. Znakomity artysta przybył 
tam we wtorek wieczór, aby wziąć udział w po­
grzebie.

— W sto w a r z y sz e n iu  r ę k o d z ie ln i
ków  Gwiazda  odbędzie się w niedzielę, dnia 
9 b. m., przedstawienie amatorskie. Odegrany 
będzie: Zło ty  Cielec, komedya w 1 akcie Sta­
nisława Dobrzańskiego, i Werbel domowy, obra­
zek wiejski ze śpiewami w 1 odsłonie. Zakoń­
czy mazur w cztery pary. Między pierwszą a 
drugą sztuką odśpiewa p. B. „Pieśń żeglarza", 
solo barytonowe.

— T eatr . Dzisiaj, w piątek, dnia 7 b. m , 
po raz ósmy: Górą, nasi komedya w 5 aktach 
Kazimierza Zalewskiego. — Jutro, w sobotę, 
8 b m., trzeci występ nowoangaiowanych ar­
tystów opery, Faust, opera w 5 aktach Karola 
Gounoda, w partyi Mefista wystąpi po raz drugi 
p. Julian Jeromin. — W niedzielę, 9 b. m., 
po południu Sergiusz P anin , dramat w 5 aktach 
Jerzego Ohnet’a, wieczorem Pale sir ant (der 
Bettelsludent), opeia komiczna w 4 aktach Mil- 
lóckera. — W poniedziałek, 10 b. m., W ła ­
ściciel Kuźnic {La mądre de forges, dramat 
w 4 aktach Jerzego Ohneta, — We wtorek, 
11 b. m , Hugenoci, opera w 5 aktach Mayer- 
beera, pierwszy występ pani Arklowej w partyi 
Walentyny. — We środę, ] <J b. ra , wznowiona: 
Bora, komedya w 5 aktach Wiktoryna Sardou, 
z panną Stachowiczówną w roli tutułowej.

=  W yp ad ek  w k a m ie n io ło m ie . Jó­
zef Joppa, zarobnik, pracując w kamieniołomie 
w Snopkowie, koło Żelaznej wody, został za­
sypany odłomem ziemnym, skutkiem czego od­
niósł ciężkie uszkodzenie i znajduje się w opiece 
lekarskiej tut. głównego szpitala.

— Z w ło k i żebraka znaleziono dnia 3 i 
października w rowie koło drogi między Win­
nikami a Wulkaczanami. Żebrak ten, jak stwier­
dzono, nazywał się Tymko Połamany i pocho­
dził z P odsosnow a, a cierpiał na konwulsye i 
zapewne w przystępie tej choroby upadł do 
rowu, wodą napełnionego, gdzie się udusił. Na 
zwłokach nie znaleziono znaków zewnętrznego 
obrażenia.

— Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono panu 
Janowi Gamoeie, pod 1. 5 plac Benedyktynek, 
paltot ciemno-popielaty z flanelową ciemną pod­
szewką, znaczony firmą krawca p. Soleckiego, 
wartośu 20 z ł , z kartą prenumeraty na cza­
sopismo Szkoła, z cygarniczką wiśniową i z ir- 
chowemi rękawiczkami; Taubie Rosenblum pod 
1. 39 ulica Słoneczna, koc kolorowy w kwiaty, 
obrus, 6 serwetek koloru piaskowego z czerwo- 
nemi brzegami, 6 ręczników i 4 chnsteezki białe 
znaczone T R , wartości 19 z ł ; p. Eliaszowi Bo- 
beczko z Bóbrki, za Zieloną rogaską, z wozu, 
5 par nowych butów kroju węgierskiego i parę 
zwykłych nowych butów, wartości 21 zł.; p_ Ale­
ksandrowi W , pod 1. 6 ulica Zimorowieza, złoty 
zegarek pojedyńczo kryty, ze złotą środkową 
kapslą, fabiyki genewskiej, z wyry tem wewnątrz 
nazwiskiem „ Wasylewski", dalej srebrny tasiem­
kowy łańcuszek z końską głową i z pieczątką, 
srebrny zegarek cylinder niekryty,* z łańcuszkiem
z włosienia plecionego w baryłki i obrączki, tyto- 
nierkę ze stałowem okuciem, wartości 75 zł. — 
Zgubiono: p. Eliasz W., kwotę 250 zł., w 50- 
reńskowych notach w wagonie III klasy, dnia 2 
b. m. w drodze z Krasnego do Lwowa; p. Wilhelm 
W. dwa zeszyty rachunków administracyjnych; 
p. Izak Brick, gramatykę łacińską, w której się 
znajdował banknot na i 0 zł.; p. Leon W iserswą 
książeczkę kasy oszczędności pocztowej na 2 zł. 
50 c t . ; p. Maksymilian N. pugilares czarny

s kwotą 28 do 80 zł., notatkami i kąrtką za- 
tawną banku kredyt, na złoty zegarek za 7 zł. 

7astawiony, oraz z biletami wizytowemi. — Pies 
r asowy czarny, młody, zbłąkany, znajduje się u 
p. Andrzeja L. w Kortu mówce.

— Z w ło k i u m a r łeg o  lir . L o n y a y a
aż do pogrzebu wystawione były w przybranej 
żałobnie sali Hisfaludyego peszteńskiej Akade­
mii umiejętności. Zmarły, przybrany w czarny 
strój narodowy węgierski, spoczywał w wspania­
łej trumnie kruszcowej, zamkniętej hermetycznie 
i wstawionej do aparatu Strauss’a ,  zabezpiecza­
jącego zwłoki od rozkładu. Mnóstwo wspania­
łych wieńców pokrywało trumnę i katafalk 
Wczoraj po południu miał się odbyć pogrzeb, 
w którym oczekiwano ogromnego udziału pu­
bliczności. Pismo kondolencyjne dr. Smolki, od­
czytano na żałobnem posiedzeniu peszteńskiej 
Akademii umiejętności, o którem wspomniał 
wczorajszy nasz telegram, brzmi dosłownie: 
„Z najgłębszą boleścią i najszczerszym żalem 
dowiadujemy się, że Akademii śmierć wydarła 
prezesa Pewny jestem, że działam w imieniu 
Delegacyi, pospieszając wyrazić W. Ekscelencyi 
najpełniejsze i najserdeczniejsze współczucie De­
legacyi, z powodu ciężkiej s tra ty , jaką całe 
Węgry, a szczególnie Akademia, poniosła przez 
zgon tego zuakomitego, pod każdym względem 
niepospolitego męża. Odczuwamy wypadek ten 
równie głęboko i boleśnie, jak w ogóle ludy, 
w imieniu których jesteśmy tu wysłani, z glę- 
bokiem podzielają współczuciem wszystkie wy­
padki czy to radosne czy też bolesne, które do- 
tykają tak ściśle z niemi połączony szla­
chetny naród węgierski Prosząc Waszej Eks­
celencyi, abyś był wobec Akademii tłóma- 
czem moich ucznć, korzystam z tej sposobności 
i t. d. Prezes Delegacyi Rady państwa, Dr. 
Franciszek Smolka". Akademia nchwaliła prze­
słać pismo kondolencyjne wdowie po zmarłym 
swoim prezesie, wziąć udział korporacyjny na 
pogrzebie i sprawić portret oraz popiersie jego 
dia Akademii

— N a w y sta w ie  p rzem y sło w ej
w Odessie, która odbyła się niedawno, znajdo­
wał się model maszyny „samoszyjącej" pomysłu 
ziomka naszego p. Długołęckiego. Maszyna ta 
usuwa uciążliwą i niehygieniczną potrzebę na­
ciskania pedałów nogami lub obracania kółka 
ręką i wymaga jedynie uwagi nad przesuwającą 
się pod igłą tkaniną. Nakręcenie kluczem wy­
starcza, ażeby machina działała w ciągu go­
dziny, przyczem według potrzeby można przy­
spieszać lub zwalniać bieg igły. Wynalazek ten 
daje się zastosować jakoby do każdej maszyny 
system u S ingera. W Warszawie mówią o po­
dobnym wynalazku p. Brzechwy, który zara­
zem uprościć miał budowę samejźe maszyuy do 
szycia.

—- Z m a rły  d y rek to r  o p ery  paryskiej, 
August Yaucorbeil, urodzony r. 1821, był sy­
nem aktora, który'występował pod nazwiskiem 
Ferville. Czując powołanie do muzyki, w mło­
dym wieku, wstąpił do konserwatoryum, gdzie 
był uczniem Cherubiniego. Mianowany później 
profesorem w temże konserwatoryum, wkrótce 
opuścił to stanowisko i oddał się wyłącznie 
kompozycyi Oprócz kiiku dzieł symfonicznych, 
napisał dwie opery : Batailla d'amour, przed­
stawioną roku 1863 i Mahomet. W r. 1879 
mianowany dyrektorem paryskiej akademii mu­
zycznej, gorliwie pracował nad utrzymaniem a 
nawet i podniesieniem świetności wielkiej opery. 
Na tem też stanowisku zaskoczyła go śmierć.

— S am ob ójstw o  n a  u l ic y . Dnia 4
b. na. pewien uczeń akademii handlowej w Wie­
dniu zastrzelił się na tamtejszej Herrengasse 
wśród wielkieg,, zbiegowiska. Nieszczęśliwy z re­
wolwerem w ręku biegł przez ulicę i w chwili, 
kiedy jeden z posługaczy publicznych, stojących 
na chodniku, usiłował go zatrzymać, wypalił do 
siebie dwa razy i, nie wyrzekłszy ani słowa, 
upadł nieżywy Znaleziono przy nim kilka listów 
do rodziny i znajomych, z których wypływa, 
że młody samobójca, nazwiskiem Robert Pessler, 
był synem urzędnika z Castelnuoyo.

—  B u rza  z p io ru n a m i i błyskawicami 
szalała w tych dniach nad Libawą, w dzień 
później zaś spadł śnieg w tem mieście.

— M alarka ro ssy jsk a  panna Baszki­
rów, której nacechowane dosadnym realizmem 
obrazki rodzajowe odznaczone zostały w dwóch 
ostatnich „salonach" paryskich, umarła przed 
kilku dniami w Paryżu po krótkiej chorobie, 
skutkiem zapalenia płuc. Pracownia panny 
Baszkirew, której budowa dopiero była na 
ukończeniu, kosztować miała dwa miliony 
franków.

—  W y cieczk a  b a lo n o w a . Z Paryża 
donoszą dnia 3 b. m.: Wczoraj o godzinie 1! 
przed południem wzbił się ztąd w powietrze 
balon Yulhan i o godzinie 3 min. 10 po po­
łudniu wylądował szczęśliwie w Marigo, miej­
scowości położonej pod Chatean-Neuf w depar­
tamencie Cher. W ciągu czterech godzin zrobił 
Yulhan  w linii powietrznej 255 kilometrów 
(przeszło 3378 mil austryackich) drogi. Kiedy 
balon wzbijał się w górę, grnba mgła zalegała 
ziemię. Po nad chmurami znalazł on tempera­
turę + 1 4  3° Cels. Najwyższa wysokość do ja­
kiej wzbił się balon, wynosiła 2.859 metrów, 
czyli przeszło 9.000 stóp.

— L eta rg . Słowo warszawskie donosi: 
W ubiegły piątek, chorująca od miesiąca pani 
W. M. żona urzędnika kolejowego, zmarła i zo-

1 stała nazajutrz do trumny włożona. Śmierć by­
ła  tylko pozorna, albowiem w parę godzin po 
przeniesieniu do trumny, pani W. M. przebu­
dziła się. Pospieszono jej z pomocą i przenie­
siono napowrót na łóżko Przywołany lekarz, 
skonstatował w stanie zdrowia pani M. nieja­
kie polepszenie.

— Straże pożarne yy Austryi. We
dług Fremdenbl., Czechy posiadają 900 ocho­
tniczych straży pożarnych z 48.000 członków, 
Dolna Austrya 573 z 23.697, Morawa 302 (6 
17.200, Górna Anstrya 124 z 9.000, Styrya 
150 z 8.020, Tyrol i kraina Przedarulańska 
137 z 7.300, Galicya 135 z 5.500, Szlązk 63 
z 4.257, Karyntya 92 z 3.702, Salzburg 31 
z 427, Kraina 21 z 1.398, Bukowina 12 z 600, 
a Pobrzeże 5 straży z 217 członkami. Najle 
piej stosunkowo jest pod tym względem zaopa­
trzoną Dolna Austrya.

a miasta Lwowa.

(Posiedzenie % dnia 6 listopada.)

(L.) Przewodniczący p. D ą b r o w s k i ,  
odczytał pismo ks. Kam ińskiego, Societatis 
Jesu, zapraszające pp. radnych na solenne 
nabożeństw o, które w d. 16 b. m o godzi­
nie 10 l/2 przed południem odprawione zo­
stanie w kościele 0 0 .  Jezuitów , jako w 
dniu św. S tanisław a Kostki.

Dalej podał p. prezydent do w iado­
mości Rady kom unikat wys. N am iestnictw a, 
według którego, zgodnie z życzeniem  R a­
dy, objawionem na posiedzeniu w d. 28 m a­
ja  r. b. a zakomunikowanem wys. M ini­
sterstw u, pociągi lokalne na kolei Karola- 
Ludwika, między Lwowem a Krakowem, 
zasystowane w maju r. b , z a c z n ą  n a p o ­
w r ó t  k u r s o w a ć ,  p o c z ą w s z y  od 15 l i ­
s t o p a d  a r. b.

P. B a r d f t s z ,  opierając się na sp ra ­
wozdaniu, zamieszczonem w" Kurjer.ee Lwo­
wskim  z walnego zgrom adzenia Tow arzy­
stw a spożywczego, zapytuj# p. prezydenta, 
aźali je s t prawdą, co odczytał p. Zabicki 
n a  owem walnem zebraniu, że gm ina m. 
Lwowa, dając rzeczonemu Towarzystwu na 
wyrąb mięsa wołowego 4000 zł. bezprocen­
towej pożyczki, obowiązała się obok rzeźni 
miejskiej, urządzić topiarnię łoju, suszarnię 
skór, osobną targowicę na bydło i t. p. i 
czy w ogóle są słuszne zarzuty, czynione 
gm inie nu. Lwowa w owem sprawozdaniu 
zarządu Tow arzystw a spożywczego, odezy*»- 
nbin przez p. Ż a b ie k ie g o  i*

P. D ą b r o w s k i  odczytał kontrakt, 
zaw arty z Towarzystwem  konsum cyjuem , z 
którego wypływa, że zarzuty podniesione w 
sprawozdaniu p. Żabiekiego, nie są uspra­
wiedliwione. Gm ina dała pożyczkę na trzy 
m iesiące; prolongowała potem  tę pożyczkę 
kilka razy, a ostatecznie zażądała zwrotu w 
kilku, ula Tow arzystw a dogodnych ratach

P. H e p p e podniósł znowu drugą 
kwestyę, poruszoną w owem sprawozdaniu 
Towarzystwa spożywczego; w edług tego 
spraw ozdania, piekarze lwowscy m ają na 
pieczywie zarabiać 2 6 0  p r e !  Powodem te ­
go nadzwyczajnego zarobku ma być zmowa 
m łynarzy, na czele których stoi p. Thom, 
członek Rady miejskiej. Rada uchw aliła 
wybrać ankietę, k tóra ma się zastanowić 
nad drożyzną panującą we Lwowie i obmy 
śleć środki zaradcze. P. Heppe wnosi tedy, 
ażeby do ankiety został powołany także p. 
Thom , i w yraża nadzieję, że może argu- 
m enta, przytoczone przez członków ankiety 
przekonają p. Thoina o koniecznetn obni­
żenia cen mąai.

Dr. G o l d m a n n ,  jako członek zarzą­
du Tow arzystw a spożywczego, oświadcza, że 
spraw ozdanie, odczytane przez p. Żabiekiego 
na walnem  zgrom adzeniu Towarzystwa spo­
żywczego, nie je s t opinią całego zarządu, 
lecz tylko opinią jednego członka jeg o ; za­
rząd nie bierze tedy odpowiedzialności zą 
sprawozdanie.

Z porządku dziennego uchw aliła Rada 
obniżyć p. Ksaweremu H irschlerow i roczną 
tenutę dzierżawną opłacaną za folwark Bi- 
łohorszcze z 1900, na 1650 zł Na rozsze­
rzenie aresztów  m iejskich uchwalono wy­
dzierżawić część reaiuośei p. Mozera przy 
ulicy Gródeckiej. Odrzucono dwa rekursy w 
spraw ach budowniczych, poczem dr. G o l d ­
m a n ,  imieniem sekcyi II  i V przedłożył 
wnioski, dotyczące się organizaeyi działu 
m iejskich urzędników konceptowych. W nio­
ski te opiewają:

Rada miejska uchwala organizacyę 
działu konceptowego m agistratu , eta t urzę­
dników konceptowych, tudzież ich dotacye 
według następującego projektu: w ice-prezy- 
dent m agistratu  z płacą 2.500 i dodatkiem 
na pomieszkanie 500; 3 starszych radców z 
płacą po 2.000 i 4 0 0 ; 5 radców z płacą po
1.500 i 360; 8 sekretarzy z płacą po 1.200 
i 300; 8 komisarzy konceptowych z płacą 
po 900 i 240; 8 koncepistów z płacą po 600 
i 180; 6 praktykantów  konceptowych, » z 
tych dwóch z płacą po 600, dwóch z płacą 
po 500 a dwóch z płacą po 420 złr. (L icą- 
ba ogólna urzędników konceptowych m agi-



stra tu  m a odtąd wynosić 89, dotychczas by­
ło ich 34).

Obsadzenie pojedynczych departam en­
tów m agistratu odpowiedniemi siłam i kon- 
ceptowemi pozostawia R ada m iejska prezy­
dentowi m iasta.

Celem przeniesienia dzisiejszych urzę 
daików konceptowych m agistratu  na nowy

prem iow ania przysyłanych, je s t  daleko li­

czniejszy.P. Skarbek Borowski cofnął swój 

wniosek.Kom itet uchwalił z kwoty 210 zł. u- 
tworzye takie same nagrody, Ja k  p rzy  wio- 
sennein premiowaniu, i na  dzień  4 września 
r - b. wyznaczyć premiowanie w Stryju . Do 

’ , -'">»'ano np. B ielskiego i Bo-UlłlJWUW Jf -------™  uu wy  JJ. Y f 'aQO PP
etat, w m iarę uznania ich zasług upoważnia komisyi wydclcg0^
Rada m agistrat do przedłożenia odpowie­
dnich wniosków.

N a wypadek, gdyby etat nie mógł być 
zapełniony kandydatam i odpowiadającymi 
warunkom  ustanowy służbowej, upoważnia 
Rada m agistrat do rozpisania konkursu na 
pozostałe miejsca, względnie do przedsta­
w ienia wniosków co do przyjęcia n a  miejsce 
wyższych posad w akujących w granicach 
budżetu odpowiedniej ilości urzędników niż­
szej kategoryi.

Z urzędnikam i, którzy na nowy etat

rawskiego.K om enda zakładu stadn ików  w Droho-
wyżu oznajm iła, źe M inisterstw o rolnictw a
n ie  posiada pedigree og ie ra  trak eń sk ieg o
•lOoriolan'1, zakupionego z p ry w a tn e j s ta jn i
N ajjaśniejszej Pani.K om itet przyjął do w iadom ości, źe
P ^ w a tu y  ogier licencjonow any należący do
P-_ Jędrzeja  Heera ze Zborówek, pow iatu
wieIic;ki0g-o, nie jest do rozpłodu zdatny :
uchw alił wigc odebrać licencyę H eerow i i
Polecić mu, by na p rzysziy  rok przedstaw ił

-- i-*misvi licencjonow ania.1 - \ir;

nie Brunswiku, nie zgodzą się przedewszy- 
stkiem  środkowe państw a niemieckie, które 
dotąd zawsze sprzeciw iały się wzmocnieniu 
wpływu P rus w radzie związkowej.

Wreszcie zapisać tu jeszcze należy, że 
członkowie brunswickiej regencyi hr. W ris- 
berg  i baron V e lth e im , którzy przez kilka 
dni bawili w B erlin ie ; dłuższe odbywali 
konferencye z ks. B ism arckiem . P rzypusz­
czać należy — tak kończy Magdeburger Ztg. — 
że reg en cy a  zawiadywać będzie nadal rzą­
dami Brunsw iku i wyboru regen ta  nie należy 
się spodziewać przed upływem  roku.

W tym samym duchu piszą także z
B erlina do KOln. Ztg. .

Beri. Tagblatt dowiaduje s ię , że o* 
t w a r c i e  k o n f e r e n c y i  w s p r a w i e  
K o n g o  zostało odroczone do 20 listopada, 
gdyż powstały nowe, poprzednio n ieprzew i­
dziane trudności.

ktem  nągłym. 1 
mógł nadać inny 
uchwały.

nieprzewidzianym, któryby
obrót naradom  i odwlec

służbowy pom ieszczeni me zostaną, postąpi tego konia kom,sr  y t  uJa(i do M inister-
się wedle przepisów obowiązujących. " | a c h w a n   .  m  m f i

P rzen iesien ie  zostających już w słu­
żbie gminy urzędników konceptowych

100
za

na
stycznianowy e ta t m a nastąp ić  z dniem  1 

1885 r. , ,
W ydatek  z uchwalonego eta tu  ma być 

wstaw iony do każdorocznego budżetu fun­
duszu gm iny, począwszy od r . 1885.

Czy i o ile skutkiem  pom nożenia 
liczby urzędników konceptowych, zreduko­
wany być może e ta t pomocników kancela­
ry jnych  (koncypientów), okaże się dopiero 
po przeprow adzonej organizacyi.

W skutek powyższej organizacyi kon­
ceptowego personalu, poniesie gm ina ro ­
cznic wyższy w ydatek o 10.840 złr.

P . C z e r n y ,  w dłuższem przem ów ie­
niu, p rzem aw iał bardzo gorąco za zrów na­
niem  p łac konceptowych urzędników m agi­
stra tu  z płacam i konceptowych urzędników  
państwowych, a mianowicie dom agał się, 
ażeby najniższa płaca konceptowego urzę­
dnika m agistratualnego w ynosiła 900 i 240 
złr. jako dodatek na  m ieszkanie. W niosek 
swój poparł p. Czerny licznem i argum entam i 
i wykazał, że gdyby w niosek jego został 
przyjęty, obciążenie budżetu wynosić będzie 
rocznie tylko 15.000 złr., czyli o 4.200 złr. 
więcej niż proponują sekcye I I  i V.

Przeciw  wywodom p. Czernego p rze­
m aw iali pp. Groman, dr. M adejski i sp ra ­
wozdawca dr. Goldm an, a p W achn ian in  
uczynił wniosek pośredni, w edług którego 
m iałaby być podwyższoną liczba starszych  
urzędników konceptowych a zm niejszoną 
liczba urzędników konceptow ych niższej 
kategoryi.

R ada nie przychyliła  się jednak  do 
wniosków pp. Czernego i W achnian ina, 
lecz przyjęła bez zm iany wszystkie powyż­
sze wnioski sekcyi 11 i Y.

K om itet a o u « —--
sfcwa o udzielenie subwencyi w kwocie 
zł- h r  D r o h o j o w s k i e m u  z Tomanowie
prywatnego ogiera licencjonow anego; uchw a­
lił odstąpić podanie p. Marynowskiego,

-r- ..  m Trniow icach o pozosl 
ogiera rządowego

stadników
śc ic ie lad ó b r

nadal w najmie 
nGidran“, komendzie zakładu 
w DrohiwyŹU do dalszego zarządzen ia ; usta 

J • - Krakowania ogierów na d.
23 Upca w - ............. -  d - 26 lipca

w Olchowe 
legatów do 
h r. Cetnera i 
wiec Stefana 
rayski ego.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, iż przy 
aresztowaniu rew olucjonisty Ł opatina  w padł 
w ręce policyi spis 16 ta jnych  drukarń . P o­
między aresztowanym i w dniach ostatn ich  
znajduje się podobno kilku oficerów.

W moskiewskim korpusie kadetów 
z b u n t o w a l i  s i ę  e U w o w i e  p r z e c i w  
o f i c e r o m ,  do zajścia tego jednak  nie 
przywiązują w kołach rządow ych w iększego 
znaczenia. *___________

D e l e g a c y e .
P eszt, 7 listopada. K o m i s y  a 

w o j s k o w a  d e l e g a c y i  w ę g i e r ­
s k i e j  przyjęła na wezorajszem po­
siedzeniu całe eztraordmarium preli­
minarza wojskowego, nie poczyniwszy 
w niem żadnych zmian. Dłuższa dys- 

wywiązała się z powodu wy- 
na o b w a r o w a n i e  P r z e -  
i K r a k o w a .  Pan minister 

wojny oświadczył, iż jak  najszybsze 
ukończenie rozpoczętych robót fortyfi­
kacyjnych jest nieodzowne już przez 
sam wzgląd na oszczędność i uspra­
wiedliwiał odnośne większe żądania 

dzwyczajnemi stosunkami, mianowi- 
" ło/JQ robotnika i ceny

kusya
datków
m y ś l ą

n a
cie Krakowa po-

d e l e -
v Prohowyzu, a na a. upca
each, i p rzeznaczy ł na swych de- Ojciec św. przy
jo tej czynności dla Drohowyża wychowańców nowo
ra i p* Bielskiego, a dla Olcho- k o l e g i u m  c z e s k i

- ^■"iniskie^o i p. A. Go- legium , m sgr. Lorenzi
v Bielskiego 
hr. Zamojskiego i p

(D. u.)

przyjm ow ał przedw czoraj 
założonego w Rzymie 

l ego .  R ektor tego ko­
legium , m sgr. Lorenzelli, uda się zaraz po 
odbyciu konsystorza do W iednia w ch arak ­
terze ablegata.

  tern, że płaca
materyałów w okolicy
szły w górę.

K o m i s y a  b u d ż e t ó w  a 
g a c y i  a u s t r y a c k i e j  przyjęła spra­

wnie referenta br. Hubnera o bu­
dżecie ministerstwa spraw zagranicz-

poczem pi 1 ----- -
nad ordinarium wojennem.

o st a t n ia  p o c z t a

d o r
l i s i ą t
w r a z  z

B a w a r s k i  K a r o l  T e o -  
M a ł ż o n k ą  przybył wczo-
pobyt

ra i cesarskim .
do W iednia i zam ie­

szkał w

Presse donosi: P.
k i  w skutek

wezwania u d a ł s i ę  dnia 5 b.

s z t  u.

dr. D u n a j e w s

M i n i s t e r  s k a r b u  
wyższego 

m. do P e -

t l u-W spraw ie u r e g u l o w a n i a  w a 
t y  otrzym uje Fremdenblattatt ze strony do­
brze poinformowanej wiadomość, że  w kwe- 

anstryackiego m inistrastyi tej ?,e strony

W edług korespondencyj i depesz pary­
skich, p rasa  opozycyjna pracuje w praw dzie 
nad tem, ażeby pogłoskom o przesileniu  
m inisteryalnem  nadać cechę praw dopodo­
b ieństw a, pogłoski te  jednak  m ają być zu­
pełnie bezpodstaw ne. Głownem  usiłow aniem  
pew nych osobistości, k tórych  wpływy się­
gają senatu, ma być doprow adzenie do roz­
dw ojenia w łonie w iększości p a rlam en ta r­
nej, ażeby w ten sposób podkopać gabinet, 
do czegoby przyjść m usiało w raz ie  n ie- 
jednom yślnego poparcia w Izbie. Brisson, 
prezes Izby, nie m yśli bynajm niej ubiegać 
się o objęcie steru  po Ferrym .

Senat na ostatn ieiu  posiedzeniu  p rzy ­
jął pomimo protestów  sprawozdawcy po­
praw kę Lenoela do ustaw y wyborczej, w e ­
dług tej poprawki, departam enta  
wybierać m ają 225 senatorów , 
na la t dziewięć.

g  U) O J  * — -
wozdanie referenta br. 
dżecie ministerstwa sp 
nych, poczem przystąpiła do rozpraw 
nad ord in a riu m  wojennem. W odpo­
wiedzi na różne zapytania, p. Minister 
wojny w obszernym wywodzie wyłu- 
s z c z a l  powody reorganizacyi artyle- 
ryi polowej, która to reorganizacya 
ma głównie na celu zapewnienie wię- 

bitności i szybszego uruchomie- 
' i omawiał p.kszej

ma. Przy tej sposobności 
Minister stosunki kawaleryi i dowo­
dził, iż wobec znacznie większych 
mas kawaleryi, jakiemi rozporządzają 
inne państwa, Austro-W ęgry mają za 
mało konnicy. W razie wojny, nasza 
kawalerya nie byłaby w stanie podo- 

nadzwyezaj ważnym zadaniom,łac dosta-
kolonij

.. ... . . .  ii senat 75
skarbu uczyniony już został krok pierwszy. ~ . Gdy przeszły i inne po-■> _.A~;ar«lrie i pm w ki, zaządał spraw ozdaw ca, ażeby wobec1 ■ —i1 ".łnndw  nrojektu,B H U 1 U U  U k - . / . Y U l U U Y  J U i    l  . l ; .  — i --------- . r .............................  , \
W ystosował on mianowicie do w ę g ie r c e  p rzeobrażenia głów nych ustępów pi

- _ ,  • 1 *  _  n A Ż ń  0 ( 1  - J ____ ___________________ _______________ '  L  l r r t r Y M C ! V l

gospoim stw o  i  mmi
Komitet chowu koni.

go m in istra  skarbu odpowiednią n _
odpowiedzi na nią, zależy, czy p° j 0i,rady 
wszym kroku nastąp ią  dalsze i c y to_ 
co do rozw iązania kwestyi waluty 
e . ,4  Bie b ęd .. W ,k „ t .k
bu p. Dunajewskiego do hr. S^ f esponden- 
łaby zagajoną owa form alna k ł eg0
cya, k tóra z powodu Pra,VIlop‘ to a iecznie 

1 stanowiska obu połów państw a, . ł#twie-
1 poprzedzić m usiała m e r y t o r y c z n e  og.%_

me przedm iotu, gdyż bez p o p ^ e« ,  żca 
gniętej — ■ - TT' ' - ’ar me

X V II posiedzeme Komitetu doradczego 
dla spraw chowu koni odbyło się 11 czer­
wca. pod przewodnictwem JE  N am iestnika 
p. F . Z a l  e s  k i e go , i w obecności pp.
W łodzim ierza hr. L ogothetfiego  pułkowni- w et ^  Q^ m o i e
ka i kom endanta zakładu stadników w Dro- i m J ł

odesłać go napow rót do komisyi. , v„ku- 
Komisya tonkińska ukończyła d y ' 

syę nad  aktam i dyplom atycznem i 1 .P , 
nowriła nie wzywać już prezesa m m |S“ /  
ażeby nie opóźnić w niesienia sprawozaa 
w Izbie. , .

Liberie zapew nia, że nie przyjęto po 
dnictw a w zatargu  z Chinam i ani od A o ^
ani od N iem iec,lecz że C h i ń c z y c y  zażądali
pośrednich rokowań z Francyą- ™ .sa ż . 
rzeczy, dodaje ten dziennik, toczyły slX a^_ 
we rokow ania pomiędzy Paryżem  agniętej zgody ze strony W ęgier we roKOwama pom ięazy r a r y z ^  -

podjąć owej akcyi a bez zupełnego porożu gajem  x m aja ls tm ec wldokl dojścia

S t f A  V * V r * * ~  w -  , '» * “ >“ ■  ..................  w edługdy tejże akcyi, w ogóle o tej sprawie i An-

howyżu, Juliusza Bieiskiego, Józefa Skarbek 
Borowskiego, A lberta hr. Cetnera, Adama 
br. Heydla, c. k. starosty p. K arola M ichla, 
i jako protokolanta dr. M ichała Moysy-Ro- 
sochaekiego. S tarosta p. Michel podał do w ia­
domości wynik wiosennego prem iowania w 
Jarosław iu i Wieliczce, Delegaci Komitetu 
wnieśli do protokołu komisyi prem iow ania 
w Wieliczce uwagę, iż term in  prem iow a­
nia, przypadający na pierwszy dzień Zielo­
nych Świąt, był niew łaściw ie oznaczony.

Komisye prem iow ania w W ieliczce i 
Jarosławiu rozdały część oszczędności z po­
przednich premiowań wiosennych, które mia- j 
ł j  być użyte na prem iowania jesienne. Ca­
łe zaoszczędzenie wynosi wskutek tego ty l­
ko 210 zł.

H r. Logothetti przyznał, iż przyczynił 
się do rozdania oszczędności z premiowań 
wiosennych, poprzedzających prem iowanie 
w W ieliczce i Jarosław iu, sądził jednak, że , 
w edług postanowienia kom itetu, oszczędno- J 
śei te mają być obrócone na nagrody na 
późniejszych wiosennych i na jesiennych pre- 
miowaniaeh.

P. Skarbek Borowski usprawiedliw ił 
się tak samo co do użycia oszczędności p re­
miowań, przeznaczonych na nagrody przy 
p r e m io w a n iu  jesiennem , i uczynił wniosek,

Tyczasem piszą dzisiaj
P esz tu  do

P o l Corr , że r zą  d “w ę g  ' e,r Łs k ‘ n '®
uwa-

--- , ze r z a u w o r i -  - -za westyi uregulow ania waluty na razie z B erlina konferencye 
dojrzałą i y, sk*utek t nie zamierza opn- , t e ­
ście w pom ienionej sprawie dotychczasow e­
go biernego stanowiska.

Kóln. Ztg otrzym uje telegram  
którego rokow ania pomiędzy Francyą 
glią w kwestyi egipskiej podjęte *osta“ r do 
nowo,’po załatw ieniu  prac przez zwoi

tystyczna611111̂ ' w*edeńskie donoszą, iż sta-

lccić rządowi u r z a
fworzona I V J d 1 a A u s t r y  i, t , , a byó ma z poszczególnych biblio­
tek departamentów ministeryalnych.

!Qniki wiedeńskie donoszą, iz 
komisya centralna postanowiła za- 

owi u r z ą d z e n i e  b i b l i o t e k i  
", i - 1 -  o t r  t  i. która u-

Nordd. allg. Ztg. zamieszcza 
drugą seryę publikaeyj, k o m  p r o m  
c y c h  ks.  C u m b e r l a n d a  tak n 
stwie jak  i Brunswiku.

dzisiaj 
i t u j ą-

w cesar-

Z H agi donoszą o rezultacie wyboro 
do s e n a tu : Pom iędzy w ybranym i s.wj e j°
dziewięciu członkam i znajduje się 1 
przyw ódca secesyonistów  liberalnych w rz- 
bie niższej, Tak van Portv lie t. W senacie 
zasiada obecnie 26 liberalnych a 13 am in - 
beralnych senatorów .

W L uksem burgu, zokazyi odsłonięcia 
pom nika W ilhelm a II, wypowiedziano kilka 
mów politycznych, które stanow iły żywy 
pro test przeciw  ew entualnem u odłączeniu 
wielkiego księstw a od dynasty i Nassauskiej

W edług M a g d . Z tg .,  posiadającej czę-  ̂
oć dobre inform acje, nie m a i n m m ^ ^  

być ino wy 0 w c i e l e n i u  k s i ę "  m
p0r^odówW m  k ‘ 6 g  0 d o P r u s  i to z różny ch 
Prne n.-Q ,satnprzód dziedziczne pretensye 
abv ich n° pierah  się na takiej podstawie, 
usoosobiAn*6 ,można było zaczepić, a dalej
g r i T 8 .1" ! ? 08' !  brnnswickiej je s t te- go rodzaju, źe iudność tft nj0 ^  sobie

Nie źy-bezpośredniego stosunku z Prusam i 
r r r - ,  pozostałej kwoty 210 zł. ustanow ić Czy sebie głów nie t  finansowych powo 
u a 8 r« a j w K o lo n i .  bo .dm in iB trao jjb , i nader to

8 p!  Bielski nie sp r^ e iw ie l, się premio- j r sy s tm . o r l d z , . , , . ,  „  stosunki.

G ladstona mowę o reform ie regulaminu 
dla Izby wyższej, w której długie mowy : 
rozprawy tam ują pracę ustawodawczą, przy
jęto nader przychylnie.

Do Londynu przybył pierwszy oddział
wojsk, które m ają być wysłane przeciw
T ransw aalow i. Oddział ten,
żony, pochodzi ze Szkoeyi.

z 800 ludzi zło-

waniu w Kołomyi, m niem ał jednak, że sko­
ro rc«porządzalne środki pieniężne dozwala­
ją  na prem iow anie tylko w jednej m iejsco­
wości, w takim  razie należy dać pierw szeń­
stw o Stryjowi, w którym  udział klaczy, do

tego większość związkowych rządów życzy 
sobie zatrzym ania w radzie związkowej dwóch 
głosów Brunswiku. Na wzmocnienie stano­
wiska Prus w radzie związkowej o dwa 
głosy, któreby im  się dostały przez wciele-

W edług telegram u berlińskiego do 
Schlesische Ztg., Turcya, skoro wyrazi życzę

gdyby nie zostnln wzmocnionej, 
tecznie przez arty leryę, a już ten je ­
den wzgląd przemawia wymownie za 
nieodzowny potrzeby częściowego zre­
organizowania artyleryi.

Deeydujyey rzeczy przy urucho­
mieniu jest liczba dział z gotową siły 
pociygowy, a w czasie pokoju liczba 
gotowych oddziałów artyleryi i trafna 
dyslokacya tych oddziałów. Starałem 
się koszta zredukować do kwoty jak 
najniższej. Co do kwestyi przyrostu 
wojskowych sił lekarskich, oświadcza 
minister, że przywiązane do wprowa­
dzenia ogólnego obowiązku służby 
wojskowej nadzieje, w sprawie przy­
rostu sił odnośnych, nie spełniły się, 
że z niechęcią próbowany środek, zara­
dzenia tej niedogodności przez utworze­
nie stypendyów, nie okazał się odpo­
wiedni celowi. Minister czyni wzmian­
kę także o innych środkach przedsię­
branych, które równie pozostały bez 
skutku, i jest przekonany, że dzielne, 
systematycznie przygotowane siły dla 
stanu lekarskiego w wojsku uzyskaó- 
by można tylko przez restytucyę roz­
wiązanej instytucyi Josefinum. W arun­
kiem żywotnym tej instytucyi byłoby, 
ażeby w niej osiągnąć można dyplom 
doktorski, co jednak, według zapatry­
wań rządów obu połów Monarchii, by­
łoby do przeprowadzenia tylko w dro­
dze prawodawczej. Na podstawie przed­
siębranych prac przygotowawczych 
znakomitości lekarskich, przyszedł mi­
nister do przekonania, że założenie ta ­
kiej instytucyi naukowej w Wiedniu 
byłoby możliwe do wykonania, a to 
kosztem około 200.000 złr. rocznie. 
Ze strony obu rządów podnoszono 
wprawdzie pewne obawy, szczególnie 
natury  prawno politycznej co do po- 

( trzebnych dyplomów, skutkiem czego 
; rozpoczęto ponowne rokowania. Mini­

ster wystosował do rządów wyczer-
czenie wz ęoia udziału w konfereneyi dJa ' pujący“ wywód, ale nie ‘o trz y m a jT o - 
spraw  Kongo, może liczyc na przychylną od- . j  ’ • j  . n . u
powiedź. Ale w razie przypuszczenia Turcyi, y c | j cz  S żadnej odpowiedzi, nie wy- 
rząd niem iecki m usiałby otrzym ać zapew nie- VZ6ka Się jednak nadziei, że mu się 
nie, że P orta  nie wystąpi z żadnym  proje- powiedzie rozproszyć obawy i dopro-



wadzić do założenia takiej instytucyi 
naukowej. Poczem posiedzenie zostało 
zamknięte. Przyszłe posiedzenie jutro.

Peszt, 7 listopada. (Tel. pr . ) 
K o m i s y a  b u d ż e t o w a  d e l e g a c y i  
a u s t r y a c k i e j  wysłuchała wczoraj 
na wieczornem posiedzeniu przezna­
czonego do druku referatu p. Hubne­
ra, o budżecie m inisterstwa spraw 
zagranicznych. W referacie tym po­
łożono szczególniejszy nacisk na przy 
mierze z Niemcami i wspomniano 
z uznaniem o stosunkach z Rossyą. 
Ta część sprawozdania nie wywołała 
dyskusyi. Referat zawierał także ustęp, 
według którego komisya miała wyra­
zić życzeuie, aby zostały podwyższo­
ne nietylko płace konsulów, lecz tak­
że przedstawicieli dyplomatycznych. 
Delegaci pp. C h r z a n o w s k i  i H a u -  
s n e r  stwierdzili, iż komisya budżeto­
wa nie wypowiedziała podobnego ży­
czenia, poczem ustęp powyższy został 
wykreślony.

Komisya rozpoczęła następnie 
obrady nad ordinarium budżetu woj­
skowego, które zostały zagajone wy­
wodami pana m inistra wojny o ewen- 
tualnem urządzeniu akademii wojsko­
wej. Dalsze obrady odłożono do dzi­
siejszego posiedzenia.

Wśród obrad ko  m i s y  i w o j ­
s k o w e j  d e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  
przv tytule extraordinartum wywiązały 
się dłuższe rozprawy nad pozycyą 
„koszta obwarowania Przemyśla i 
Krakowa" (±atrz telegram z biura ko­
respondencyjnego). Przy kosztach ufor­
tyfikowania Krakowa krytykowano, iż 
drogi, pr®wadzące do budujących się 
fortów, zostały urządzone i są utrzy­
mywane kosztem zarządu wojskowego, 
gdy koszta takowych powinien pono­
sić kraj, względnie gminy.

Wiedeń, 7 listopada. Celem u- 
łatwienia w y w o z u  m o r a w s k i e g o  
i c z e s k i e g o  z b o ż a  d o S z w a j c a -  
r y i  i F r a n c y  i, kolej Północna obni­
żyła znacznie odnośne pozycye prze­
wozowe. w skutek czego wielka część 
stacyj kolei Północnej będzie mogła 
utrzymywać bezpośrednią komunikacyę 
zbożową z liniami austryacko-szwaj- 
carskiemi via Arlberg.

Peszt, 7 listopada. (Tel. pryw .) 
P. m inister dr. D u n a j e w s k i  wraz 
z radcą skarbowym p. Korytowskim 
przybył tu wczoraj wieczorem.

Równocześnie przybył tutaj ks. 
Konstanty C z a r t o r y s k i ,  dla wzięcia 
udziału w obradach delegacyi.

Peszt, 7 listopada. (Tel. pryw.) 
Minister spraw zagranicznych, hrabia

Cennik lw ow skie) izb y  handlowe) i p rzem y sło w ej.
Lwów doia 6 listopada ISS-t

1 .  k k c y e  za sztuką.
S ol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w . a. 
Banku kred. gal po 200 zł.  w. a 

a .  Ł iH t . atuat. za 10 . zt.
T on. kredyt, gali*. -5 pr. w. a.

> » » 4 Pr- w. a.
a « ■ 5 pr. okresowa g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41% 1. -2T 
Banku kip. galio. 8 pr. w. a.

» 5 pr. w, ».
„ „ 5 pr. w. a. wy- g

losowane z 10 pr premią . . §. 
Listy dłużne g. Z, kr. wł. 6 pr. wa.

„ „ * „ ópr. w*.
*/, pro. kraj. listy zastawne

J . l s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogółu. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i  3ukow. 6 pr. los. w 15 lat.
4. O b llg l za 100 hi. 

Indemniz. galio- r> pro. k.
Oblig. Komunalne gal* Z&kL kred.

w łościańskiego o pr. w. a.
Obligi komunaln* Banku krajo­

wego 5 pr. w, a. 1 emisyi . . 
Pożyezki kr. z r. 1873 po 8 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4% pr. wa.
5 .  L o s y  miasta Krakowa . .

,  ,  Stanisławowa
6 Monety

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski . .
Napoleoudor 
Półimperyai . . . .
Kubel rossyjski srebrny’
_ » - papierowy
100 marek me-weekieb
srebro .............................  '
Kupony w sreferssi * ’ *

plact. żąd fj \

7łr. W . l

270 50 
191 50 
285 —  
238 -

.-73 50 
194 50
290 -  
2*8

98 25 
91 50 
98 25 
86 70 

101 30 
97 —

99 25 
93 — 
99 25 
87 70 

102 30 
98 —

99 10 
60 25 
60 25 
91 —

100 10 
62 50 
62 50 
92 —

101 50 102 50

96 75 
102 75 
90 80 
18 50
22 50

97 75 
104 —  
91 80 
20 50 
24 50

5 64 
5 68 
9 63 
9 94 
1 54 
1 24— 

59 50

5 74 
5 78 
9 73 

10 04 
1 64 

5 26 -  
60 15

-----

Kalnoky, złoży dzisiaj w komisyi de­
legacyi o ś w i a d c z e n i e  w s p r a ­
w i e  ko  l e j  i w s c h o d n i c h .

Rozeszła się pogłoska, iż k a r ­
ii yn jaf H a y n a l d ,  rażony paraliżem, 
umarł. Pogłoska ta jest bezzasadną. 
Ks. kardynał je3t wprawdzie cierpią­
cy, nie w tym stopniu jed n ak , aby 
należało obawiać się o jego życie.

Berlin , 7 listopada. (Tel. pryw.) 
Pogłoska o o d r o c z e n i u  zwołane; na 
15 b. m. k o n f e r e n c y i  w sprawie 
Kongo, jest bezpodstawną. Według 
źródeł angielskich, do konferencyi zo­
stanie przypuszczoną także Turcya. 
Ks. B i s m a r c k  miał podobno zawia­
domić W. Portę, iż protokół o konfe­
rencyi w sprawie Kongo zostanie jej 
tak samo przedłożonym, jak wszystkim 
innym w tej sprawie interesowanym 
mocarstwom.

Berlin, 7 listopada. Cesarz przyj­
mował przed południem zwykłe rela- 
cye. Według zapewnień, stan zdrowia 
cesarza jest zupełnie zadawalający. 
W miejscu, nadwerężonem przez stłu ­
czenie, uczuwa cesarz już tylko ból 
nieznaczny.

Petersbug, 7 listopada. Petersb. 
Wied.donoszą, że od dnia 1 listopada 
1885 r. pensye księżom katolickim 
tylko pod tym warunkiem będą wy­
płacane, jeżeli biskupi o wszystkich 
zmianach osób stanu duchownego za­
wiadamiać będą gubernatorów, a gdzie 
są generał-gubernatorowie, przedsta­
wiać im będą propozycye do zmian.

Paryż, 7 listopada. Według donie­
sienia dzienników, d z i s i a j  u m a r ł a  
n a  c h o l e r ę  w P a r y ż u  jedna oso­
ba. W ciągu dnia wczorajszego i dzi­
siejszego zaszło kilka wypadków za­
padnięcia na epidemię.

Paryż, 7 listopada. (Tel. pr.) 
Dzienniki liberalne przepowiadają z a ­
t a r g  I z b y  de p .  z s e n a t e m ,  z po­
wodu reformy wyborczej senatu. Se­
nat bowiem chce, jak dotychczas, za- 
strzedz sobie prawo wybierania jednej 
czwartej części członków senatu.

Tutejszy ambasador rossyjski, ks. 
O r ł ó w ,  będzie mianowany p r z e d ­
s t a w i c i e l e m  R o s s y i  n a  k o n f e ­
r e n c y i  b e r l i ń s k i e j .  Ambasador 
wyjedzie w tych dniach do stolicy nie­
mieckiej.

Paryż, 7 listopada. W edług do­
niesienia dzienników, od środy do po­
łudnia |dnia wezoiajszego zaszło w 
szpitalach paryskich 16 wypadków 
c h o l e r y ,  z tych zaś 11 miało prze­
bieg śmiertelny. Obiegają pogłoski, iż 
oprócz tego zapadło tutaj znowu kil­
kanaście osób na cholerę, z tych kilka

Kurs giełdy wiedeńskiej
t  i?r;:'p 31 październiku 1Q84 

1 .  D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

r-

8 1 0 5  81 20 
81 1 0  81.35

Jednolity dłng Pańsf
iaąj-iisiopad •
luty-sierpioń 

Jednolity U o g  państwa w srebrse.
s t y e z e ń -U p ie e ..................................  82.35 82 50
kwieeien-październik . . .  82,40 82 55

Louv z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 124.50 125 —
1860 po 500 złr. w.a.5pl'- 134 30 134 SO

„ 1860 po 100 złr 5 pr 143 ?0 144 -
” 1884 po 100 złr. . . . 173 -  173,30
3 1864 po 50 złr. . , 171.50 172.50

Kenty Gota. po 42 lir. eustr. , . . 40 25 42.85
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre.............................................   151.50 l o 2 50
Anstr Asyg- skarb, zwrotne, 1882 5 pr — — .—
Renta paoierowa 5pr. * i  1881 96 20 76.35
Anstr rv.'t» ?ł. wolo? od podatk 4pr 103.95 104 10

3. O bligaeye indem:;. 7 pr (/» roo u . w k-

Dzae/i 
Bukowiny 
Gaiicyi , . 
Niższej Austryi 
Siedaucg) oda . 
Wągier

3. A h  c y e
Bank Anglo auat. 200 zł. einit. zł. 120 
Inst, kred. dla handlu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskowt. po 500 ei.
Gal. banku hip. po 200 z ł.......................
Gal. bank.d.han. i pr*. a 200zł. wpł.iOpr 
Gal. zakt, krod. ziemsk. a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych » 300 zł 

wpł, 50 pr. . .
Banko austro-węgiersk. a 600 słr.
Kol. Albrechta a 200 zł- w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 z ł m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł, b: 
Koi. Preszow T a rć . (w. e.) a 200 zł. 
Północna W f; po 1000 zł. . k.
Ko!, l i  ar, Ladw. po 200 zł. m. k. 
L wow.-Czera.kolej po 2 0 0zł. w. a. wsr.

106.50 ~ . ~
101.50 102 
101.75 102 57 
105.— 106 35 
100.20 100.70 
(01 — i 1.50

105.50 106 — 
287.90 288.20 
812.— 820 -

8 6 3 — S64 —

533 -  53ń! ~  
233. -  233 25

■887 2392
272 50 272 75 
192 75 193.—

umarło. Prefekt policyi zwiedził w 
ciągu dnia domy dotknięte cholerą. 
Rząd poczynił odpowiednie zarządze­
nia, dla powstrzymania i pokonania 
zarazy.

W k o m i s y i  t o n k i ń s k i e j  po­
twierdził p. Ferry, że Anglia ofiaro­
wała swoje u s ł u g i  d l a  z a ł a t w i e ­
n i a  s p o r u  z C h i n a m i ,  że jednak 
rząd W. Brytanii nie zawiadomił je­
szcze urzędownie Chin o swem po­
średnictwie, skutkiem czego też Chi­
ny nie mogły dać odmownej odpo­
wiedzi.

Obiegają wiarygodne pogłoski w 
kołach parlam entarnych o zainicyo- 
waniu bezpośrednich rokowań z Chi­
nami.

R zym , 7 listopada. Wczoraj za­
szły w Oassereta a także w Neapolu 
2 wypadki cholery.

Włochy wysyłają na konferencję 
w sprawie Kongo dwóch delegatów. 
Jednym z nich będzie Krzysztof Ne­
gri, drugi nie został jeszcze oznaczony.

Londyn, 7 listopada. Generalny 
dyrektor poczt F a w c e t t  u m a r ł .

Londyn, 7 listopada. Biuro Reu­
tera donosi z Sanghaju: Ponowne u-
siłowania pokojowego porozumienia 
w zatargu z Francyą uważać można 
za rozbite.

I.ondyn, 7 listopada. (Tel. pr.) 
Według najnowszych wiadomości z 
północnej Ameryki, w y b ó r  Cl eve -  
l a n d a  n a  p r e z y d e n t a  U n i i  jest 
zapewniony.

Northbrook proponuje, aby An­
glia tylko na czas ograniczony przy­
jęła rękojmię za pożyczkę egipską, i 
aby ponosiła koszta utrzymania an­
gielskiej armii okupacyjnej. Dalej pro­
ponuje Northbrook, aby W. Brytania 
poręczyła nową pożyczkę, mającą się 
zaciągnąć na zapłacenie indemnizacyi 
i umorzenie bieżącego długu. Rady­
kalni sprzeciwiają się tego rodzaju 
propozycyom.

Telearafawasiy kurs wiedeński
Wiedeń, 6 listopada 1884, godzina 1 

min. 40. Alp. Tow. góra. 51 '40, Węg. akcye 
kredyt. 295'2ó Akcye anglo-austr. 106 90, Akcye 
banku Union 88'90, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 271 '— , Akcye kolei półDocDei 238 — , 
Akcye kolei południowej 1 4 8 '— . Akcye kolei 
Alfold 179 — . Akcye kolei Elżbiety 301 '—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieukiej 192*50, 
A kcye kolei w ęg. północno - wschodniej J.67 50, 
Wiedeńskie losy 123-75. Akcye kolei Rndoifa

Akcye kolei Albrechta — , Węgierskie 
obiigacye państw, w złocie. 105 50, Galicyjskie 
obligacje indeinnizacyjne 101'50 Losy regulacyi 
Cisy 116.— , Losy tureckie 21 *60, Węgierska

renta 98*75, Akcye banku związkowego 106” —, 
Akcye banku obrotowego — , Akcye kolei
węgiersko-galicyjskiej — ■■— , Akcye kolei pań­
stwowej —.— , Rubel papierowy 1*<»5— t Wę­
gierskie losy 116 30 Marka niemiecka . 
Usposobienie mdłe

W ied eń , 6 listopada 1884 r. godz. 
5 min. 40. Akcye kredytowe 293'90. Anglo- 
Austr- — Unionbank — •—, Kolej Karola 
Ludwika 270'75, Południowa — , Renta pa­
pierowa 81'27, Grali o. listy zastawne 101 '— , 
Galicyjskie obiigacye iudemnizacyjne — •— , 
Galicyjski bank rustykalny — * — , Losy z roku 
1883 — ■— , Napolei ndor 9 66, Rnbel papiero­
wy — 1—. Usposobienie — .

W ied eń , 7 listopada. 1884 r., godz. 10 
min. 30. Akcye kredytowe 292*25, Anglo- 
Anstr. 106 80 Unionbank 89 '— , Kolej Karola 
Ludwika 271' —, Południowa 147'— , Renta p a ­
pierowa —*— , Galie listy zastawne —•— , 
Galicyjskie obiigacye indemnizacyjne — *— , Ga­
licyjski bank rustykalny -* — . Losy z r. 1883 
91 '— . Napolerwdor 9*69 —, Rubel papierowy 
1 25. Usposobienie mdłe.

T e le g ra m y  zb ożow e z dnia 6 listopada. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 8 20 do
9 '— zł., żyto — ■*— do — •— zł., jęczmień 

•— do — zł., kukurudza — ■— do — *— 
zł., owies *— do — •— zł., okowita per 
10.000 litr procent 28'75 do 29 — zł. B u d a -  
P e s z t :  Pszenica i 00 kilogr. (na jesień) 8 3 0  
do 8 '32 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — •— 
— •— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na paździer) 
152 75 m., żyto m,, spirytus 44 50,
olej rzepakowy 50 90 m Szczecin: Pszenica 
—'— , rzepik — ■— . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
45*10 fr., olej rzepakowy — •— fr., spiritus 

fr. W r o c ł a w :  Pszenica — *— , żyto 
- .— , owies —, sphitus — , kukurudza 
* , K o l o n i a :  Pszenica — * .

- i .r ts n r?  l e r A i

Izydora Ostrowska
uczennica p. Prideriei J a k o w ic k ie j , primadonny 
opery medyoiańskiej i p. Passy Correty, primadonny 
opery wiedeńskiej udsiela lekc.yj (<177 1— 3)

śpiewu solowego.
Mieszka przy ulicy h a lick ie j  I. 26 I  p ię tro .

B. Rozwa- 
z Zaleszan. 
I. Wirz z

Tow koi. żel. państw , po 200 rf. .a v 
Połnd. kol. państw po 200 złr, w. a.

płacą 
2 “S 50 
148.—

kc| węc- » 800 *ł. w itehr-m  171 75 

4. Łlsty zastawne losowane. 
Ggóluy rolniczo-kredytowy Zakład dl*

Gaiicyi i Bukowiny w ib  1. 6 pr. , —
fow sz. austr. zak, kr. ziem, 41/, pr. w

złocic w 50 1.    97.50
» „ a „ premiowe po 3 pr. 86.75

Gal, za.k, kr. ?,iem. Krak- los w 18 1. 6 pr. 99.10 
w 20 i. 7 pr. 101.50

żądais 
298 80 
1.48 25 
173 25

Gal. d!ow. kret?, w. a, po 4 pre, 
po 5 pr«.

w 36 1. 51/, pr 9 9 . -  
91.40

po g i 

pi o z.
37 latano zwrotno 

Gal. banku hip. po 6 
Gal. 7j akł. kred. włoćo. po 8 pre 
Banku .Łustro-wągiersi: po o o: 
Wep. Tow. ziem. «ke. po 51/* pro 

» Zató. irr. zieitts. t>o 5‘ i* pro.

98.50

98 50 
101.—

1 0 1 30

7 G 1.2 5

5. Obiigacye z prawem pinrwsseństwa (za 
Koi. Albrechta a 300 zŁ  -5 pr. w, 100,10 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. »x.;

a 300 z ł. 5 proc, w srebrze . ’ 99.25
Kol. pół, po 100 7.1. m. k. . . .  105.50
j, p po 100 zł. w, 3. , , . . 101,50

Ko!, gal. Kar. Lud, .•unisya >. i .  1881
po 4 pr . . . . . . . .  100 20
dtto. dtto, (Jarosław - Sokal) . . 99.25 

*T.oL Lwow.-Ozer.-Jass, UJ, e>cis. a 300 
*U. w e .  w srifbm, s i .  1865 . 101.10

i  r. 1867 . . 101.—
z r 1868 1 0 1 .-
z r. 1872 . 101 —

Węg gat. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.59

6 .  L o s y .
Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. a. 177.50
Glarego po 40 zł. m. k. . . , . 40.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115. ~
Kegleviciia po 10 zł. m K......................19 —
Losy Miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 30 zł. 23.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w. a. 41.75
Paifiego po 40 ri. m. k..................................87.75

97.80 
97.2 i 
99.40

99*50 
92.— 
98 0

98.90
101.50

101̂ 0 
102 50i
5 00 zł.)
100.50

L>6 -  
(02 50

1.00.50
99.50

10120 
1 0 1 . 1 0  
101 10
10110
99,80

178.—
40.75

115.25

19*25 
24.—  
42.51 
38.25

ł * r z y | w l i i j | !  f i i t  ? Wftw*.
Ura 7gc listopada ' .

H o t e l  G e o r K e ’a  
Pp. M. hr. Łoś z Bortkowa. 

dowski z Torówki. A. Sokołowski 
I. S. Bergheim z Hanoweru. N 
Wiednia. A. Altena z Remscheid.

H otel L an ga  
Pp. K. Janiszewski z Wołynia. G. Roz- 

borski z Jasła  I. Eekart z Pragi. D. Roth 
z Wiednia. K. Kalwas z Okocimia.

M o t e l  E u r o p e j s k i  
Pp. H. Czajkowski z Bobrki. I Czajkow­

ski ze Sarnik. B. Zieliński z Podwołoczysk. I. 
Ochocki z Wierzbowca. H. Beck z Wiednia.

5 An g t  Uaicl 
Pp, B Wierzchlejski z Kabarowic. W. 

Traczewski z Czarnuszowic. L Rożałowski z 
Czukwy. P . Treter z Laszek. Dr. A. Medwej 
z Morszyna.

płacą żądają 
12 80 13 —

7.1-5 7 80
Ozf-rwtj

18.25 
56 25 
50.—

13 -  
56 75 
50 25 

23.50 24 50 
128.— 1 3 0 .--

. . 68.— ------
38 25 28 75 

. 39.— 39 25

■ • 122 35 122 50 
48 4 / 5 0  4t- 52 50

6 81 — r no

krzyj* austr. To-.-, po 10 xł 
,  ,  wegiersk. „ po 5 ,v.

Fu.udaeja szp itau  A rc-yks Rndoifa 
po 10 zł. w. . .

Salma po 40 zł. m. k. . . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł, w.st 
Poź. Tryestu po 100 zł. w. k.

„ „ po 50 zł. w, ». , .
Waldstema pc 20 zł. m. f...
W iudischgratza po 20 zł. k.

7. W eksle (>.w 
Augsburg ua 100 zł. w. p c.
Berlin za 100 mark w. p. j .
Frankfurt za 100 m&rk «r p. :
Hamburg za 100 mark w. : . i\
Londyn za 10 fi. t*t. .
Pftrrź ta 100 . . .

K urs złoto.
Gulritt cesarski tui-n 6.7-),—

s pełnej wag?. 5.77 — „ -
Korona . . — -----
20-frankówfca s,7 1 .— 9 ,7 g __
Rossyjski imperysi 10.03 — 10 05 -
Talar /w ią z k o w y ............................ ..... —.—   —
Srebro . . , . •..................   ...__ .... _

łianK  kra jow y
6prc. obiigacye pożyczki k r a j o w e j  —, _

4% pro. obiigacye pożyczki krajowej — .— —
5 pre. oblig. komunalna banku kraj — .— __
41/, pre. krajowe listy zastawne — . — __’ —

Z lwowskiej Izby nandlowej I przsuystowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

iłu ii 6 listopada 1884

Jednolity dług państwa w banknotach 
» » * w srebrze .

Renta w złocie , . ,
5 pre. austr. reuta marcowa . . ,
Akcye banku wiedeńskie^-: .

„ a kredytowemu . .
Londyn
Srebro . . . . . .  . • . .
Napoleondor . . . . . .
Dukat cesarski men. , . ,
100 M»T9łr zu 6» iw iioh  , , .

złr et.
81 30
82 55

103 80
96 50

£78
29« 80
122 25

9 o9
5 77

59 85



L . 22742. O B W I E S Z C Z E N I E .  (7076 1-3)
Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego a mianowicie co do rzezi by­

dła i wyręb r  mięsa w myśl ustawy z dnia 16]6 1877 (Dz. u. p. nr. 60) tudzież poboru 
podatku konsum cyjnego cd wyszynku wina, moszczu winDego i owocowego, w myśl usta­
wy z 1717 1862 (Dz u. p. n r  55) i ustawy z 8)5 1875 (Dz. u. p. nr. 85) a to na prze­
ciąg roku 1885, lub też na lata 1885, 1886 i 1887 z prawem wypowiedzenia, lub bez­
warunkowo na trzy lata, t. j. 1885— 1887, ogłasza się niniejszem w okręgach obok wy­
kazanych, publiczną lieytacyę pod następującem i warunkami: .

1) do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle ustaw, od zawarcia ko n tra ­
któw wykluczonym nie je s t;

2) Kaucya na zabezpieczenie dzierżawy złożyć się mająca, może być gotówką albo 
też w publicznych efektach, na kaucyę się kwalifikujących — złozoną.

3) Zastępcy winni przy licytacyi pełnomocnictwem legalizowanem sądownie lub no-

ta ry a 4)e p i s e m S aoleCrty, zaopatrzone w 10 prc. wadyum, należy wnieść do naczelnika c 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, najdalej do 17 listopada 1884 do godziny 2

P ^ 5 M ) bliższych w arunkach dzierżawy i spisie miejscowości, w pojedynczych okrę­
gach położonych, można się poinformować w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie lub też u wszystkich Nadzorów straży skarbowej tutejszego p o w ia tu ._______________

a
tS

N

P-I

>■»
Ct-N

6ś

mięso
mięso 
i wino
mięso
mięso
wino
mięso
wino

wino

Nazwa okręgu dzierżawnego 
z przynależnem i miejscowościami

Dawidów z 8 miejscowość
z 25 miejscow. dla mięsa 

Naw arya
Gródek z 47 miejscowość.
Ghodorów z 31 miejscow.
Ghodorów z Brzozdowcami
Zydaczów z 23 miejscow.

Zydaczów z Bereznicą 
królewską i Nowesioło

Kulików z 33 miejscow.

ca 5
4  a  *
j s »  g.
^  O
* 2  % §  M O® (3. eS- CD cc •>->
złr ct.

131
1260 

10
9420

805
180

U l i

42
10

70

a a>>
—  ’5 5  ®

>-»-o 050 
*-> ÓS

S | °

złr. ct

13
126

942
180

18
1 1 0

Dzień, miesiąc, 
godzina i miejsce 
odbyć się mającej 

licytacyi

o  d  S
00 ~  - 
00 -  fc.2^  5 §-(=!> ^ _  °
'O °  2 ^ ca ® & £ h-J o
o  &-4̂» ‘i—a 03 JT

5?.£‘S —1 .9 bo g
0 -3**  M

ot? §3 j j
rH ■ r—< . co

O I  °

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 1 listopada 1884.    ________—  , — sr

L. 28791. ^  '
O B W IE S Z C Z E N IE  L IC Y T A C Y I.

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnopolu, podaje niniejszem  do publicznej 
wiadomości, że na dniu 18 listopada 1884, odbędzie się H ga P“ bllc.ZQa hcytacya, celem 
wydzierżawienia prawa do poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wyszyn u na, 
moszczu w innego i owocowego, w okręgach dzierżawnych P°^l eJ wy aza y > 
warunkowo trzechletn i okres czasu, t. j od 1 stycznia 1885 do 31 grudnia 1887, lub na 
rok 1885, z milczącem odnowieniem na dalsze dwa lata, to Jest X00D 100 •___________

o
o .

1
2
8
4
5
6
7
8 
9

Okręg dzierżawny

Jagielnica
Jagielnica
H usiatyn
Złotniki
Tarnopol
Budzanów
Budzanów
Kozowa
Kozowa

Prawo do poboru 
podatku konsum cyjne­

go od

klasa ta ­
ryfowa

mięsa; wina, moszczu 
winnego i owocowego- 
vina, moszezu w. i ow. 
wina, moszczu w. i ow.

mięsa, 
p ięsa ; wina, moszczu 
w innego i owocowego, 
mięs:-; wina, moszczu 
winnego i owocowego.

Cena
wywołania

złr. ct
III 2004
— 36
— 300
•— 28

1 III 24520
III 2019
— 86
III 1415
— 60

60

Miejsce i term in 
przedsięwzięcia publi­

cznej licytacyi

Licytaeya odbędzie 
się w c. k. powiatowej 

Dyrekcyi skarbu 
w Tirnopolu, na dniu 
18 listopada 1884 od 

godziny 8 z rana 
do 1 po południu.

Pisem ne oferty, zaopatrzone w wadyum 10 prc. ceny vt'ywołania, mogą być wnie­
sione do 2 godz. po południu dnia 16 listopada 1884, do rąk  naczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu.

Bliższe w arunki, które są wskazane w obwieszczeniu I, licytacyi z duia 7 paź­
dziernika 1884 1. 23.126, mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Tarnopolu, jakoteż w c. k. nadzorach straży skarbowej, tutejszego okręgu skarbowego 
w godzinach urzędowych.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. Tarnopol, dnia 31 października 1884.

L. 27619. '  . (7143 1 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi 

publicznej odbyć się mającej w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie, w ce­
lu wydzierżawienia prawa poboru podatku k ° ^ ” ®ef ju0go od m ięsa w okręgach dzierża­
w nych poniżej oznaczonych, na lata 1^85, 1886 i 1887, lub z zastrzeżeniem  prawa wy-

>toa.
k

Okręg
dzierżawny

Ilość miej 
scowości 

należących
Rodzaj

przedsię
biorstwa

klasa
taryfy

Cena
wywołania

o
2 o k r ę g u złr. ct.

1 Stanisław ów 38 mięso
dla m. 11 
okrg HI 26810 __

2 Bolechów 30 n I I I 5528 —
3 Tyśm ienica 17 n III 268T~ —
4 R ohatyn 53 » III 3367 —

Lieytaeya odbędzie się od godz. 
9 do 12 przed poł. i od 3 do 
5 po p o ł , w c. k pow. Dy­
rekcyi skarbu w Stanisławowie 

w d n i a e hj_______

17 listopada 1884 
od 9 do 12 godz. przed 

południem.

17 listop. 1884 od 3—5 po pof.

P isem ne w 10 prc. wadyum zaopatrzone oferty, można wnieść do 2 godziny po 
południu dnia poprzedzającego ustną beytacyę dotyczącego przedm iotu dzierżawnego, do 
rąk  naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi sKarou w Stanisławowie

Bliższe w arunki mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sta­
nisławowie, jako też w c. k. nadzorach straży skarbowej obwodu Stanisławowskiego W zwykłych godzinach urzędowych. oowodu btam sławowsiuego,
___________C powiatowa Dyrekcya skarbu. Stanisławów, Hni0 g listopada 1884.

L. 21945. (7149 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia że celem zaspokojenia należytośei 
I r  ’ nowsz austr. Zakładu kredytowego2 L P 518 złr. 82 ct., 1.171 zł. 88 ct.
t 1“ 2 5 1 zł. 8 ct. z pn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż dóbr Piaski wielkie w po- 
wiecie Podgórskim  położonych, Maryi a 
rowieiskiej w łasnych, w dwóch term inach, 
a to w dniu 16 grudn ia  1884 i 12 stycznia 
1885, każdym razem  o godzinie 9 z rana, 
na których te dobra tylko za cenę _ szacun­
kową 29.160 złr. w. a. lub wyżej takowej

Gazeta Lwowska Nr. 257 z dnia 7 listopada 1884 r.

sprzedane będą. — Ceną wywołania je s tsu -  
Wadyum V n o s i  2.916 zł w. 

ni-yoir., h ipoteczny i w arunki licytacyjne
L n i i  ił • w registraturze. — Do uło-

ejszych warunków wyznacza się ter-
f  l  i  a ™  12 s tycz» ia 1885 o godzinie 
4 po południu, na który wzywa się wierzy- 
cieli pod rygorem  §. 543, 432 p. s. — 0  
czym się niewiadom ych z m iejsca pobytu 
wierzycieli Taubę E ttingerow ą, Ignacego An- 
druszewskiego, Kazimierza A ndruszewskiego, 
Tytusa Lewandowskiego i M ichalinę Lew an­
dowską, dalej tych wierzycieli, którzy po

dniu 8 sierpnia 1884 do hipoteki weszli, 0- 
raz tych, którym by uchwała licytacyjna i 
późniejsze doręczoną być nie m ogła do rąk 
kuratora adw. dr. Le zko z podstaw ieniem  
adw. dr. H enryka Schoena zawiadam ia.

Kraków, 12 w rześnia 1884.

L. 6983. (7161 1 - 3 )
W c. k, sądzie powiatowym w Dolinie 

odbędzie się dn ;a 13 listopada 1884 ,11  g ru ­
dnia 1884 i 15 stycznia 1885, zawsze o go­
dzinie 11 przed południem przym usowa pu­
bliczna sprzedaż realności Jakóba i B arbary 
Sebastyanów, ciała tabularnego niestanow ią- 
cej, w Dolinie na przedm ieściu Borczkowie 
pod 1. k. 25)648 położonej, około 15 m org 
przestrzeni obejmującej, na rzecz M ajera Li- 
twaka celem śeiągnienia sumy 200 w. a, zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1 530 zł. w. a. W adyum 158 złr.

Dalsze warunki i akt oszacowania przejJ' 
rżeć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina, 21 w rześnia 1884.

L. 7846. (7162 1 - 3 )
D nia 13 listopada i 17 grudnia b. r., 

oraz 25 stycznia 1885 odbędzie się przym u­
sowa licytacyjna sprzedaż realności, objętej 
wykazem hipotecznym I. 296 dla Serafiniee, 
Iwana K urhan;ewicza w łasnej, na rzecz Szu- 
lima Kom o 105 zł. w. a. z pn., a t 0 na 
pierwszych term inach tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkowej 465 zł. w. a., a na trzecim 
i poniżej takowej. Zakład wynosi 46 zł. 50 
et. Akt oszacowania i resztę warunków licy­
tacyjnych można w tus. reg istra tu rze  p rze j­
rzeć. Z c. k. sądu powiatowego. 

Horodenka, dnia 27 sierpnia 1884.

stanowiącej. Cena wywołania wynosi 400 zł. 
w. a., Wadyum 40 zł. a. w. Resztę warun­
ków i akt oszacowania wolno w tusądowej 
registraturze przeglądnąć.

C. k. sąd powiatowy.
Halicz, dnia 25 sierpnia 1884.

L. 12016. (7738 2 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności E fre­
ma Nienatkiewieza w ilości 400 zł. z pn., 
przymusowny jawny przetarg  należącej do 
dłużniczki Teofili Zbrożek na 1256 zł. 66 
ct. ocenionej 1/3 części realności pod liczbą 
17 w Sokalu, na dzień 11 listopada od godz 
10 przed połud. w gm achu sądowym.

Poręczne 87 zł. 97 ct W tym term i­
nie nabyć można realność tę naw et poniżej 
ceny szacunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta ­
bularny i protokół ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w reg istraturze sądu tegoż. 

Sokal, dnia 3 października 1884.

L. 2966. (7170 1 - 8 )
W c. k. sądzie powiatowym w Z bara­

żu odbędzie się w dniach 25 listopada 30 
grudnia 1884 i 29 stycznia 1885, każdym
razem  o 11  godzinie rano przym usowa sprze­
daż realności, pod 1. 8 w Zbarażu, Gerseho- 
na i Berty Schulbaumów w łasnej, przy pier­
wszych dwóch term inach tylko za cenę sza­
cunkową, przy trzecim  także niżej tej ceny 
na zaspokojenie pretensyi ks. S tefana Ka- 
czały w kwocie 2Ó0 zł.

Cena wywołania 4.144 zł. w. a.
Wadyum 414 zł. 40 ct.
Inne  warunki w sądzie przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Zbaraż, 12 sierpnia 1884.

Li. 4573. (7135 2 - 3 )
Przymusowa sprzedaż realności tabu­

larnej pod n. 83 w Toniatyskach rozpisana 
pod dniem 13 grudnia 1883 1 4102, odbę­
dzie się pod temi samemi warunkami 12 
listopada 1884, 27 listopada 1884 i 29 g rud­
nia 1884, o godzinie 11 rano.

0. k. sąd powiatowy.
Rawa, 28 czerwca 1884.

L. 5923. (7130 2 - 3 )
W c. k sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się w dniach 7 listopada, 10 g ru d ­
nia 1884 i 22 stycznia 1885, zawsze o go­
dzinie 10 rano, w sprawie Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi przeciw j 
Maksymowi Dutczak o zapłatę 100 zł., a j 
w zględnie 91 zł. 52 ct. a. w. z pn., publicz­
na sprzedaż realności w Tumirzu, pod 1. kons. 
15/9 położonej. Cena wywołania wynosi 300 j 
zł. a. w. W adyum 30 zł. w. a. Resztę w a - .
ranków i ak t oszacowania wolno w tusądowej |
reg istra turze przeglądnąć.

C. k. sąd powiatowy.
Halicz, duia 25 sierpnia 1884.

L . 8608. (7114 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi gal. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie w sumach 
170 złr. 10 ct. i 170 złr. 10 ct. z pn., prze­
prowadzoną zostanie licytacyjna sprzedaż re­
alności pod 1. k. 54, 54a i 367%  na przed­
mieściu N adw órniańskiem  położonej, wedle 
Dom. II. pag. 908, 909, n. 4 i 5 haer. do 
Maryi Brossm anu należącej, w dniach 21 
listopada, 5 grudoia  i 15 grudnia 1884, 
każdym razem o 10 godz. z rana  w B. IV. 
wyznaczonych term inach a to tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej przy udzieleniu po­
życzki bankowej w sumie 6688 złr. 80 ct. 
przyjętej.

Wadyum wynosi 668 złr.
Term in do ułożenia ułatwiających wa­

runków wyznaczono na 22 grudnia 1884 o 
10 godz. rano, a kuratorem  nieznanych i
niewiadomych wierzycieli, m ianowano p. adw. 
dra Raseha. Reszta warunków i wyciąg h i­
poteczny przejrzeć lub odpisać można w tus. 
registraturze.

C. k. sąd obwodowy.
Kołomyja 4 września 1884.

L. 5138. (7125 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu, 

odbędzie się w dniach 6 listopada, 11 g m - 
dnia 1884 i 20 stycznia 1885, zawsze o go­
dzinie 10 rano, w sprawie zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi przeciw 
Jackowi Zając, względem zapłaty 3 ra t po 
13 złr., tudzież reszty kapitału 188 złr. 6 et. 
z pn. publiczna sprzedaż realności w Łanach 
pod 1. k. 24, 58/7 położonej, ciała tabu lar­
nego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 350 złr
W adyum  35 złr.
R esztę warunków i akt oszacowania 

wolno w tusąd. reg istraturze p rzeg lądn ąć .
C. k. sąd powiatowy.

Halicz 24 sierpnia 1884.

L. 5169. (7126 2 — 8)
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu, 

odbędzie się w dniach 6 listopada, 11 g ru ­
dnia 1884 i 21 stycznia 1885, zawsze go­
dzinie 9 przed południem  w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
przeciw Stefanowi Lesiów względem 100 zł. 
a względnie 68 zł. 51 ct. z pn., publiczna 
sprzedaż realności w Temerowcach pod 1. k. 
29 położonej ciało tabularne stanowiącej.

Cenę w ywołania stanowi 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków i ak t oszacowania 

wolno w tusądowej registraturze przeglądnąć.
Halicz 25 sierpnia 1884.

L. 4489. (7108 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

ogłasza, że w dniach 18 listopada i 18 g ru ­
dnia 1884, każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tutejszym  sądzie publiczna 
sprzedaż fizycznie niewydzielonych jednej 
czwartej części realności 1. 204, w Nowym 
Sączu i pięć ośmdziesiątych części podwórza 
tejże realności pod 1 204 do masy konkur­
sowej E isiga Hóniga należących wyk. hip. 
I. 437 i 441 dla m iasta Nowego Sącza obję­
tych, przy których dwóch term inach powo­
łane  części realności sprzedane zostaną ra ­
zem i tylko wyżej ceny szacunkowej 148 zł. 
50 ct. lub za takową.

W adyum wynosi 14 złr. 121/* ct- 
A kt oszacowania i resztę warunków, 

można przejrzeć lub odpisać w tusądowej 
registraturze.

Nowy Sącz 4 października 1884.

L. 5922. (7129 2— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się w dniach 7 listopada, 10 grud­
nia  1884 i 22 stycznia 1885, zawsze o go­
dzinie 10 rano, w sprawie Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi przeciw 
Eedorowi Dutczak o zapłatę 200 zł. a. w., 
a względnie 191 zł. 84 ct, a. w. z pn. pu­
bliczna sprzedaż realności w Tumirzu, pod 

) 1. kons. 29/24 położonej, ciała tabularnego nie-

L. 5508. (7127 2— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się w dniach 6 listopada, 11 g ru ­
dnia 1884 i 21 stycznia 1885, zawsze o godz. 
9 rano, w sprawie zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi przeciw W ojciecho­
wi Groholskiemu, względem zapłaty 5 ra t 
po 6 złr. 50 ct., tudzież reszty kapitału  16 
złr. 12 et. z pn. publiczna sprzedaż realno­
ścią w Wołczkowie pod 1. k. 38/108 położo­
nej, ciało tabularne stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 200 złr.
W adyum 20 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania, wolno w tusądowej reg is tra tu ­
rze przeglądnąć

Z c. k. sądu powiatowego.
Halicz 24 sierpnia 1884.

L  5921. (7128 2
W c. k. sądzie powiatowym w Hali 

odbędzie się w dniach 7 listopada, 10 { 
dnia 1884 i 22 stycznia 1885, zaws: 
godz. 10 rano, w sprawie zakładu kred 
J/ego włościańskiego w likwidacyi przi 
Onufremu Czujko o zapłatę 100 złr. a wz 
dnie 95 z łr 92 ct. z p n .  publiczna sprz< 
realności w Tum irzu pod. 1. k. 14/53 p 
nej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 300 złr.
W adyum  30 złr.
Resztę warunków i akt oszacow 

’nąć° W tusądowej reg istra turze przi

C. k. sąd powiatowy.
Halicz 25 sierpnia 1884.



L. 6688. (7122 2— 3)
W  spraw ie egzekucyjnej Mojżesza 

H auptm ana przeciw M enaschem u Fleiseher, 
względnie tegoż masie spadkowej pto. 239 
zł. 19 et. z pn., odbędzie się w tutejszym 
sądzie dnia 28 listopada 1884, o godz. 10 
rano przymusowa publiczna licytacya części 
realności pd 1. 59 w Bolechowie ruskim  po­
łożonej, ciało tabularne stanowiącej, na któ­
rym  term inie realność ta za jakąkolwiek ce­
nę na'w ięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 446 zł. 127a ct., wa­
dy a m 10 prc.

R esztę warunków licy tac ji można przej­
rzeć w aktach.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 18 w rześnia 1884.

daniu wyciągu tabularnego, to je s t po dniu 
5 października 1884, rzeczowe praw a na 
wspomnianej realności nabyli, lub którym by 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyezące z jakiego bądź powodu do- 
ęiczone być nie mogły, adwokat dr. Dziu- 
,qński kuratorem , a jego zastępcą adwokat 
rdr Błiziński m ianowany został.

Lwów, dnia 25 października 1884.

L. 7424. (7008 2— B)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia­

damia, że celem zaspokojenia 13 ra t po 30 
złr. i reszty kapitału  243 złr. 66 ct. z pn.,
c. k. uprzyw. gal. zakładowi kredytowem u 
włościańskiemu we Lwowie w likwidacyi od 
Jiłkóba B lsanca należących się przedsięweź- 
niie w tusądowej kaneelaryi w dniach 23 
października i 27 listopada 1884, każdokro- 
tńie o godz. 10 przed południem  przym uso­
wą przetargow ą sprzedaż realności dłużnika 
pod 1. k. 58 w M ostkach, starostw ie lwow- 
skiem położonej wykazem hip. 1. 2 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1000 złr. Zakład wynosi 100 złr.

W term inach powyższych sprzedaż n a ­
stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby 
takowej nie uzyskano, ustanaw ia się do u ło­
żenia warunków ułatw iających term in na 4 
grudnia 1884 o godzinie 8 przedpołudniem.

Dla wierzycieli, którymby uchw ała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realności 
po 12 maja 1884 uzyskali, ustanaw ia się p. 
F ranciszka Sakiewicza ze Szczerca kura­
torem

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tusądowej reg istra turze.

Szczerzec 11 w rześnia 1884.

L. 7801. “ (7089 3— 3)
W dniach 13 li-topada br., 17 grudnia 

br. i 21 stycznia 1885, o 10 godzinie rano 
odbędzie się w tutejszym  sądzie przymusowa 
sprzedaż realności 1. 1181 w Horodence 
W asyla Bokłaszczuka w łasnej na rzecz O- 
zyasza Sehiitz.

Cena szacunkowa 344 zł., wadyum 34 
zł. 40 c t w. a.

Z e. k. sądu powiatowego. 
Horodenka, dnia 17 sierpnia 1884.

L. 2429. (7015 2 - 3 )
Celem zabezpieczenia dostawy żywno­

ści dla więźniów wadowickiego sądu obwo­
dowego na rok 1885, odbędzie się dnia 20 
listopada 1884 od 9 godz. rano do 12 w po­
łudnie publiczna licytacya in  m inus zapo- 
mocą pisem nych we wadyum 1748 zł. zaopa­
trzonych opieczętowanych cfert, które do dnia 
licy tac ji tak ie  do prezydyum sądu obwodowego 
wnoszone być m ogą; zaś celem zabezpiecze­
n ia dostawy innych potrzeb domu więzien­
nego na rok 1885, odbędzie się dnia 21 listo­
pada 1884 od 9 godziny rano publiczna li­
cytacya ustna in m inus z połączeniem p i­
sem nych ofert, które na każdy przedm iot 
osobno opiewające w ciągu licytacyi do ty ­
czącego przedm iotu, zaś na więcej lub w szyst­
kie artykuły łącznie opiewające tylko do 10 
godziny rano przyjmowane będą, m ianow icie:

W adyum złr.
W ęgli kam iennych 72
Drzewa opałowego 25
Słotny żytnej 28
N afty, świec i knotów 36
M ydła i sm arow idła obuwia 15
Sprzętów domowych i w ięziennych 9 
Potrzeb szpitalnych 6
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszym  sądzie.
Z Prezydyum  sądu obwodowego.

Wadowice 28 października 1884.

Upadłości.
L. 50.775. (7096 2— 3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem  konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchom y, a w krajach 
w których obowiązuje ustaw a konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868, n r. 1. D. p. p. poło­
żony m ajątek protokołowanej firmy handlo­
wej Leopold Poliak, handel farb we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. adjunktow i sąd. Piwockie- 
mu, jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanaw ia 
się pana adw. dr. Lehm ana, wzywając zara 
zetn wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumen­
tów służących do wykazania ich pretensyj, 
poczynili swe wnioski co do zatw ierdzenia 
tegoż, lub ustanow ienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym Ł to celu wyznacza się 
term in na dzień 20 listopada 1884, o godzi­
nie 10 przed południem .

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym  sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry ­
gorem  zagrożonych tamże szkodliwych sk u t­
ków prawnych przed upływem 11 grudnia 
1884, i podać ją  na term inie na dzień 29 
grudnia 1884, o godzinie 10 przed połud­
niem , wyznaczonym do uznania płynności i 
ozuaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
naw et o nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi p re ten s jam i, przysłużą prawo wybrać 
na  tym term inie w m iejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do w yka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej"-

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 31 października 1884.

nia zagrożonym w tejże skutkom  prawnym 
zgłosić się i na term inie, który na dzień 17 
grudnia 1884, ustanaw ia się przed komi­
sarzem  konkursowym do likwidacyi i do 
oznaczenia pierw szeństw a wnieść

T erm in ten  wyznacza się zarazem  
także i do zaw arcia ugody.

W ierzycielom, którzy na ogólnym te r­
m inie likwidacyjnym  staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo po-wołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, te­
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatw ierdzenia przez sąd ustanow io­
nego, albo do zam ianow ania innego zaw ia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli, wyznacza się term in 
na  dzień 19 listopada 1884, o godz. 10 
przedpoł., wobec kom isarza konkursowego.

Zarazem  zaw iadam ia się wierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że wedle 
§. 111 zastępcę w Samborze mieszkającego, 
celem doręczenia uchw ał oznajmić mają, 
inaczej bowiem nawniosek kom isarza kon­
kursowego dla n ichkurator na ich koszta i 
niebezpieczeństwo ustanowionym  zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lw ow skiej".

Sambor, 31 października 1884.

Romaszkanowi. że przeciw niem u został 
dnia 15 kw ietnia 1882, do I. 16299, na  rzecz 
lwowskiej Reprezentaeyi c. k. uprz. A ziendy 
A ssicuratrice w Tryeście, wydanym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 145 zł. 62 et. w . a. 
z pn.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Józefa 
Rom aszkana nie je s t wiadome, ustanowiono 
dla niego kuratorem  adw. dr. Roberta Czay- 
kowskiego, a tegoż zastępcą adwokata dr. 
Lehm ana obu we Lwowie, i wspom niany 
nakaz zapłaty  mian iwanemu kuratorowi do­
ręczonym zostaje.

Wzywa się Józefa Rom aszkana, aby u- 
stanowioneinu kuratorow i służące do swojej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastęp­
cę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstw a szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 3 i  października 1884.

L. 7802. (7090 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Horodence po­

daje do wiadomośct, że w sprawie egzeku­
cyjnej Ożyasza Schtttza przeciw Iwanowi 
Gamule o 30 zł. z pn., odbędzie się licytacya 
realności pod 1. k. 732 w Horodence poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiąeej, tegoż 
dłużnika w łasnej, dnia 13 listopada br., 17 
grudnia br. i 2 i  stycznia 1885, o godzinie 
10 rano.

Ceną wywołania wartość szacunkowa 
realności 340 zł. w ad jum  34 zł., resztę wa­
runków licytacyjnych można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Horodenka, dnia 17 sierpnia 1884.

L. 48298. (7097 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo 
kojenia p retensy i 283 zł. 50 ct. i 283 zł. 
50 ct. a. w z pn , odbędzie się dnia 27 lis­
topada 1884 i dnia 11 grudnia 1884, każ­
dym razem  o godzinie 10 przed południem 
przymusowa licytacya do Józefa Moreckiego 
wedle dom. 208 pag. 3 n. 20 haer należącej 
realności pod 1. 691 % we Lwowie położo­
nej, na których term inach realność ta tylko ! 
wyżej ceny Wywołania 12000 zł., lub przy-1 
najmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, że 1 
jako wadyum kwota 1200 zł. złożoną być 
ma, ak t oszacowania i warunki licytacyjne 
w reg isira turze sądowej przejrzeć lub odoisaó 
wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby p0 wy­

31. 112/ff. , (7113)
2)te ©Idubiger be£ Simche G eberscheu 

Soncurfe3 Werben nerftanbigt, b a | ber SKaffa* 
Dernmlter § r .  Dr. M ilgrom bem EoncurScom* 
mifjaer ben Sefcfjlufj be3 ©tdubigerauafdjufjeź 
S eraujjerung ber nodj auSftefjenben 2lfli»for=> 
berungtn biefer ©oncurSmaf e unb beż gonjen 
nodj uicfyt realijtrten Soncursuetmogens um 
ben ©efammtpreiS pr. 250 fi. ju r  ©eneljmD 
gung borgelegt tjat.

g u r  SBerfjanbluitg iiber btefen §tntrag 
Werben nacf) §. 146 C. O. fdmmtlidje ©laubi* 
ger auf.ben 21. 9ło»ember 1884, 9 Uljr. 33. 
jW. nor ben ©oncurScotnmiffaer gelaben. 

K olom ea, 28. Dftober 1884. 
ber SonfurSeommiffaer.

L . 10781. (7151 1—3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Sam borze podaje niniejszem  do wiado­
mości, że otworzył konkurs do całego rueho 
mego, jakoteż w krajach, dla których ust. 
konk. z dn ia  25 grudnia 1868 ważną jest, 
położonego nieruchom ego majątku zarejestro­
wanej firmy handlowej Grabscbeid & M ane- 
les z siedzibą w Sam borze, tudzież do ta ­
kiegoż m ajątku pry watnego każdego z jej 
jaw nych  spólników Wolfa G rabseheida i Sam - 
sonaM anelesa kupców w Samborzejzamieszka- 
łych. Rozprawa względem każdego z tych 
konkursów, będzie osobno przeprowadzoną.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
dr. W ilhelmowi Leżańskiem u, c k. radcy 
sądów krajowych w Sam borze, a tym czaso­
wym zawiadowcą masy ustanaw ia się adw. 
kraj. dr. Jakóba Kohna, zaś tegoż zastępcą 1 
p adw. kr. dra F iteru ika. j

W szysey ci, którzy do tych mas kon- ; 
kursowych jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, m ają takowe naw et w i 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w i 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym  sądzie obwodowym w Samborze, 
wedle przepisu ust. konk. w celu zapobieże­

L. 27315. (7112 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

■ Krakowie na zasadzie §. 192 i 64 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na  m ajątek 

; I. Goldwassera,|j protokołowanego zegarm i­
strza w Krakowie, a mianowicie na m ajątek 
ruchom y gdziekolwiek by się takowy znaj­
dował, a na m ajątek nieruchom y o tyle, o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkurs, z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się pana c. k. sekretarza rady Franciszka 
Dubowskiego, a tymczasowym zarządcą m a­

rsy pana adw, dr. W ładysława Wilkosza, 
z substytueyą pana adw. dr. Arona Affego.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 20 listopada 1884, przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich p re ­
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanow ienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

G. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych preiensyj przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
naw et w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdow ał do dnia 31 grudnia 18:^7 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, pod­
ług  przepisu ordynacyi konkurs unikając 
szkodliwych skutków praw a zgłosili, a na j 
term inie na dzień 15 stycznia 1885, o god. 1 
10 rano w biurze kom isarza konkursowego j 
oznaczonym wywierzytelnili, i swoje wnioski 
Co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre­
tensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra­
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia ! 
uchw ał sądowych, w przeciwnym  bowiem !■ 
razie na  wniosek kom isarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym  zo­
stałby

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego, umieszczane będą w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Term in do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem term inem  co do układów z wierzy­
cielami. !

Kraków, 30 października 1884.

L. 13227 (6602 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za- 

; w iadam ia niniejszem  niewiadom ych z życia 
I i miejsca pobytu W ojciecha i Teresę Sefe- 
■ rowiczów, tudzież niewiadom e z życia i m iej­
sca pobytu dzieci tychże, że przeciw nim  
Salamon Oebs dnia 24 września 1884 do 1. 

j 13227 w niósł pozew o uznanie za zgasłą 
1 przez przedawnienie sumy 52 rubli, 4 złot. 
polsk. 10 groszy, w stanie biernym  realipo- 
śei pod I. 129 b. w Tarnopolu zaintabulo- 

; wanej, tudzież o wykreślenie takowej ze s ta ­
nu biernego tejże realności.

Z powodu niewiadomego m iejsca po­
bytu pozwanych, ustanowiono na ich koszta 
i niebezpieczeństwo kuratorem  p. adw. dra 
Manfcla z zastępstwem p. adw. dra W eisstei- 
na, któremu też pozew doręczono.

Wzywa się przeto pozwanych, by usta­
nowionego kuratora należycie poinformowali, 
lub sobie innego zastępcę obrali, gdyż ina- 

| czej w yniknąć mogące złe skutki sami sobie 
przypiszą.

Z c. k. sądu obwodowego.
Tarnopol 30 września 1884.

L. 5000. (6708 1 - 3 )
C. ł . sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa niewiadom ego posiadacza, wedle podania 
zagubionej książeczki oszczędności zaliczko­
wego w Drohobyczu na imię Szymona Mo­
roza w Drohobyczu dnia 1 m aja 1873 1. 6/8 
na kwotę 36 złr. 99 ct. wystawionej, aby 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni od trzeciego um ieszczenia n i­
niejszego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej 
rachując, z książeczką tą zgłosił się„ po m- 
pływie bowiem tego term inu, książeczka t i  
za niew ażną uznaną będzie.

Sambor 27 m aja 188 L

L. 44704. (6645 1—3)
C. k. sąd krajowy jako handl we Lw o­

wie, w spraw ie firmy Ciayton & Shuttlew orth 
przeciw Baruehow i Kohnsohnowi o 140 złr. 
z pn , celem doręczenia dłużnikowi tusądowej 
uchw ały z dnia 19 Iipca 1884 1. 31334 do­
tyczącej przyznania powodowej firmie na 
w łasność części kaucyi dzierżawnej 2000 złr. 
przez dłużnika do rąk Józefa Skrzyszowskie- 
go złożonej, ustanaw ia dla B arucha Kohn- 
sohna, z miejsca pobytu niewiadom ego, ku­
ratora  ad aetum w osobie adw. d ra  Sokala, 
z substy tuc ją  adw. dra Reicha, a doręczając 
powyższą uchw ałę ustanowionemu p. kurato­
rowi, o tem nieobecnego dłużnika przez n i­
niejszy edykt do właściwego zastosow ania 
się zawiadamia.

Lwów 4 października 1884.

Rozmaite obwieszczenia. |
L. 12253. (7084 3— 3) i

C k. sąd obwodowy w Przem yślu o- ; 
głasza, iż w sprawie Jan a  Lewickiego i Jó- | 
zefa K alasantego Daszkiewicza Kundzicz o 
wykreślenie na rzecz M iehała Borejszy do­
konanej prenotacyi prawa zastawu dla sumy 
300 t l .  z pn., ze stanu  biernego dóbr Źtni 
gród z przyległościam i, wyznaczył w myśl 
§. 45 ust. hip. term in na dzień 18 listopada 
1884, a dla niewiadomego z m iejsca pobytu 
i życia M ichała Borejszy ustanow ił kuratora 
ad aetum  adwokatadr. Sm utnego z substytu 
eyą adwok. dr. Kozłowskiego.

W zywa się przeto M ichała Borejszę, by 
ustanowionemu kuratoiow i środków prawnych 
dostarczył, lub innego prawnego zastępcę 
sobie ustanow ił i o tem sąd zawiadomił, 
inaczej s ’iu tk i zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał,

Przem yśl, 7 października 1884.

L . -50656. (7146 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnem u Józefowi

L. 6017. (6707 1— 3)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu zaw ia­

damia z m iejsca pobytu niewiadomego H er- 
sza Fiihrera, że przeciw niemu wytoczyła 
pod dniem 11 kw ietnia 1884 1. 2557 m asa 
spadkowa Izraela G oldklanga pozew w ekslo­
wy o zapłacenie 50 złr.

Ustanawiając, dla Hersza F iih rera  kura­
torem  adw. dra Żelechowskiego z substytu- 
cyą adw. dra Janczury , wzywa się go, by o 
miejscu swego pobytu sąd tutejszy zawiado­
mił, lub pełnomocnika sobie ustanowił lub 
potrz bne dowody ustanowionemu kuratorowi 
dostarczył, inaczej złe skutki z zaniedbania 
tego sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 20 w rześnia 1884.

L. 43878 (6596 1— 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszym  edyktem do powszechnej wiado­
mości, że gr. k. cerkwi w R ohatynie zagi­
nęła ob ligacja  indem nnacy jna Galieyi w scho­
dniej 1. 4495 na 660 złr. m. k. opiewająca 
na imię gr. kat. cerkwi w Rohatynie zawin- 
kulowuna, dnia 30 kw ietnia 1883 wylosowa­
na i wzywa zarazem  każdego, ktoby obliga- 
cyę tę posiadał, aby takową w przeciągu 
roku, 6 tygodni i 3 dni od trzeciego ogło­
szenia tego edyktu w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej licząc, tem pewniej sądowi tut. 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym  upływie 
tego term inu wspom niana obligacya za umo­
rzoną uznaną zostanie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów 27 września 1884.



L. 3150. (6566 1— 3)
Janow ski c. k. sąd powiatowy, zawia­

dam iając z miejsca pobytu nieznanych spad­
kobierców Ignacego Kuczyńskiego, H elenę i 
Emilię Kuczyńskie, tudzież M ichała L ityń ­
ski:, go, iż są powołani z ustawy do spadku 
po sp. Piotrze Kuczyńskim w dniu 5 lipca 
1881 w Janow ie, bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia zmarłym, wzywa ich, 
ażeby w przeciągu roku, licząc od dnia n i­
niejszej daty w tym  sądzie się zgłosili i o- 
św iadczenie do spadku wnieśli, ile że w ra ­
zie przeciwnym  spadek ze zgłaszającym i się 
spadkobiercam i, tudzież dla nich ustanowio­
nym  kuratorem  Julianem  Duralskim  pertrak­
towanym będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Janów  28 sierpn ia  1884.

L. 41555. (6595 1— 8)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, zaw iadam ia nieobecnego i z m iej­
sca pobytu niewiadomego Jan a  Gerynowi- 
cza, iż przeciw niem u na dniu 31 m aja 1884 
L. 24884 na rzecz A braham a Taube nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 500 złr. z pn., wy­
danym został i że ustanowionem u dla niego 
kuratorowi adw. drowi Pająkowi z substytu- 
cyą adw. dra Skałkowskiego wspomniany 
nakaz zapłaty doręczonym został.

Sąd wzywa więc go, aby ustanow ione­
m u kuratorowi służących do obrony środków 
dostarczył lub innego zastępcę zamianował, 
gdyż z zaniedbania wynikłe skutki sam so­
bie przypisze.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów 13 września 1884.

nabywcy nabytych przez niego towarów i 
urządzenia sklepowego i nabywca w iu ienna  
swoje koszta przedm ioty te bezzwłocznie o- 
debraó. gdyż m asa nadal żadnej odpowie­
dzialności za żadne ubytki i uszkodzenia tych 
przedmiotów na  siebie nie przyjmuje.

8) Ponieważ sprzedaż następuje ryczał­
towo, przeto m asa konkursowa nie ręczy ani 
za jakość ani za ilość towarów i ruchomości.

9) Każdemu oferentowi, który złozył 
wadyum wolno je s t zażądać okazania mu 
przedmiotów sprzedać się mających, tudzież 
przejrzeć inw entarz m asy, o co do zarządcy 
m asy ma się zgłosić.

Tarnów, 4 listopada 1884.

Księgi gruntowe.
L. 179. (7181)

Komisya hipoteczna c. k. sądu powia­
towego w Jaśle  zawiadamia, że dochodzenia 
®elem założenia księgi gruntowej dla gm iny 
Kaczorów, w dniu lD listopada 1884, rozpo­
czyna.

Każdy może się zgłosić i przytoczyć, 
co dla ochrony swych praw za stosowne uzna. 

Jasło , dnia 4 listopada 1884.

Doniesienia prywatne.
L. 1413. (7110 1 - 2 )

Konkurs.
Zw ierzchność gm iny m iasteczka Źu- 

rawno, ogłasza nin ijszem  konkurs na posa- 
dę Lekarza m iejskiego z płacą roczną 250 zł.

Kandydaci, mogący wykazać s il  z o d ­
bytej w tym zawodzm praktyki i znajomości 
jęsyka polskiego w urzędow ania, zechcą się 
zgłosić do końca listopada b. r.

Ź uraw ao, dnia 1 listopada 1884.

(7107 1-

Obwieszczenie.
-3)

Zarząd masy konkursowej Sehai W ol­
fa R ingla, byłego kram arza towarów mo­
dnych w Tarnow ie oznajmia, iż na podsta­
wie zezwolenia c k. kom isarza konkursowe­
go z dnia 19 października 1884 1. 20 odbę­
dzie się sprzedaż towarów i urządzenia skle­
powego do tej masy należących w inw enta­
rzu  masy na 3.344 złr. 21 ct. w. a. oszaco­
w anych w drodze oferty pod następujacem i 
w arunkam i:

1) Każdy chęć kupna mający winien 
wnieść ofertę na ręce zarządcy masy, adwo­
kata  dr. M alawskiego w Tarnowie najdalej 
do dnia 11 grudnia 1884.

2) Każdy oferent w inien złożyć do 
rąk wspomnianego zarządcy m asy przy w nie­
sieniu oferty wadyum w wysokości lOprc. 
zaofiarowanej cu iy  kupna w gotówce.

3) D nia lK grudnia 1884, o godzinie 
4 po południu odbędzie się w biurze zarząd­
cy masy otwarcie ofert i oferta najwięcej o- 
fiarującego zostanie przyjętą. W razie w nie­
sienia kilku jednakow ych ofert zarządca m a­
sy rozstrzygnie, czyja oferta ma być przyjętą.

4) W adyum najwięcej ofiarującego będzie 
zatrzym anem  na poczet ceny kupna, innym  
Za  ̂ zaraz zostanie zwróconem.

5) Zastrzega się jednak tak zarządcy 
m asy jau i komisarzowi konkursowemu pra­
wo. w razie gdyby któremu z nich oferta 
najwięcej ofiarującego n ie odpowiadała, ta ­
kową odrzucić i albo ponowne rozpisanie 
ofert albo inny sposób zrealizowania m ająt­
ku masy zarządzić.

6) Oferent, którego oferta przyjętą zo­
stanie winien będzie najdalej do dni 8 po 
przyjęciu oferty i zawiadom ieniu go o tem 
zapłacić do rąk zarządzcy masy resztę ceny 
kupna w przeciwnym bowiem razie wadyum 
przez niego złożone przerada na rzecz m a­
sy konkursowej i tejże służyć będzie prawo 
ponownie sprzedaż w mowie będących to­
warów i ruchomości zarządzić.

7) Po wypłaceniu całkowitej zaofiaro­
wanej ceny kupna nastąpi zaraz Oddanie
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Za chlebem cena złr. 1 30 ct.

T. V. Latarnik. Niewola tatarska. Jamioł.
Bartek zwycięzca. cena złr. 1.30 ct.

T. VI do IX, Ogniem i miecz.-,m, powieść 
z lat d a w n y c h . Z portretem Autora. 4 

t lomy,  cena złr. 5.20 ct.
T a to in ir . Jan Kochanowski. Opowiadanie 

z XVI wieku. Z portretem Kochanow­
skiego. złr. 1.— i

M łock i. Księga wspomnień. złr. 1.—  j
Wskazówki Dobrego tonu dla dorastających j 

panienek. 60 ct. j
Wielki wybór najnowszych utworów na i 

fortepian, do śpiewu, na skrzypce i t. d. j 
Tanie wydanie Petersa i innych. Wy- j 

pozyczalnia nut pod nader korzystnemi wa- j 
runkami. Skład fortep.anów, pianin i f i s - ' 

monij. Księgarnia przyjmuje prenumeratę i 
na Wszystkie pisma wychodzące w kraju i 
?i-i!^ n icą , “ [-6846 2 -2 ]
L - 5 129.ł (6967 3— 3)

Obwieszczenie.
^yrekeya. galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 63 
ustaw, kapitał 7371 złr. 88 ct. a. w.

zastawnemi, z większej sumy 10.400 złr> w> a na hipotekę dóbr
Bogdanówka w powiecie złoczowskim 
położonych, pana dr. Klemensa Żywic- 
kiego własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonej, z dniem 1 lipca 1884 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
na ezytościami podrzędnemi, właścicie- 
°T Iin  ̂ wypowiedziany zostaje,

JL-a , a^ iem , ażeby w przeciągu 6 
Avi P°d rygorem egzeku-

urodzonych a 20 dla innych z całego ob­
szaru naszego kraju  je s t złożonych.

Ubiegający się ze Lwowa w inni swe 
podania do kom itetu fundacyi B ernsteina na 
ręce przewodniczącego Wgo rab ina  Loewen- 
steina podać najdalej do dnia 30 listopada 
br. a z prowincyi zaś w tym  samym czasie 
do Przełożeństw a zboru m iejsca swej przy­
należności.

Do podania o przyjęcie trzeba dołączyć:
I Metrykę urodzenia, opiewającą, iż pe­

ten t skończył 14 rok życia i je s t do Lwo­
wa, lub innej gm iny izr. galicyjskiej przyna­
leżnym.

I i  świadectwo ubóstwa, wykazujące, iż 
ani ubiegający się, ani jego rodzice za jego 
naukę płacić nie mogą.

III Rew ers ojca lub opiekuna, że za­
stąpienie ucznia w stosunku jego do m ajstra, 
z wyłączeniem wszelkiego w kroczenia, kom i­
tetowi się pozostawia, i że uczeń obowią­

zany będzie uczęszczać do szkoły przez ko­
m itet mu wskazanej.

IV Świadectwo lekarza o zdrowiu i zu­
pełnej zdolności petenta do rzemiosła.

V Należy także dołączyć świadectwo 
z odbytych szkół ludowych, albowiem ono 
ubiegającemu się w danym  razie pierwszeń­
stwo zapewnia.

W końcu nadm ienia się, iż podług ży­
czenia isr. A lliance w W iedniu z następu­
jących gm in m iejskich po dwóch pupilów przyj­
mować się będzie, a m ianow icie: z Brodów, 
Drohobycza, Jarosław ia, Kołomyi, Sambora, 
Rzeszowa, Stanisław ow a, Stryja, Tarnowa i 
Tarnopola. [e881 2 -3 ]

Gdyby się nie znalazło we Lwowie 5, 
albo w wymienionych m iastach po dwóch, 
natenczas brakującą liczbę dopełni się z in ­
nych m iast. Mogą zatem ubiegający się z 
innych m iejsc podawać.
Komitet połącz, fundacyi M arka Bernsteina.

nnrllAD-ł!! nw\cie ^cytacyi dóbr hipotece 
kroJ0? ’ galic. Towarzyst-

dytowego ziemskiego był złożo­wa 
ny.

We Lwowie 
ka 1884. dnia 27 październi-

Konkurs.
Szan.

w W ied n iu  3'°Tarzystwo Alliance israelite 
d v ó w  j i .  Postanowiło rozdać 25 stypen- 
2 L ;d‘a k o p c ó w , którzy się stanowi rze- 
r i f  f  „ T  P°św 'V,ają i w tym celu na 

undaeyi u m ajstra  chcą być umie­
szczeni. * J

W celu obsadzenia tych miejsc stypen- 
dyjnych zawiadam ia się z komitetu połącz, 
fundacyi M arka B ernsteina ku kształceniu i 
w spieraniu izr. rękodzielników, iż 5 z tych 
stypendyów dla izr. cbłopeów we Lwowie

Eeprezentacya M o i s t a p  Towarzystwa m j u u c l  o b e w z o l
w e  L w o w i e ,

W skutek uchwały Walnego Zgromadzenia Członków Spółek na przeżycie b. Galie. 
Ggóln. Towarzystwa ubezpieczeń we Lwowie, które się odbyło dnia 25 października b r. 
mamy zaszczyt P. T Członków powiadomić, że podział majątku tych spółek, nie czekając 
terminów likwidacyi w policach wyrażonych ma już teraz, t. j. z dniem 25 października 
1884, roku nastąpić.

Nieprzekraczalny termin do przedłożenia dokumentów udowadniających prawo do u- 
czestnictwa w podziale majątku naznaczony został na dzień 25 stycznia 1885 r. zaś w y-, 
płata udziałów na dzień 1 lipca 1885 roku.

W tym celu wzywamy p. t . Członków o bezzwłoczne nadesłanie nam:
1) dotyczącej policy wszystkich opłaconych kwitów ; duplikat skryptu dłużnego, je­

żeli poży tkę zaciągnięto i inne papiery ubezpieczenia tego dotyczące;
2) poświadczenie urzędowe, te  osoba zabezpieczona (t. j. ta osoba, na korzyść któ­

rej uisz za: o wkładki) przeżyła dzień 25 października 1884 roku;
3) metryki lub jej wierzytelnego odpisu osoby zabezpieczonej (w razie gdyby nam 

takowa dotąd przedłożoną nie była).
Zwracamy przytem u w a g ę;

a) że świadectwo życia ad 2 ma być wystawione na załączony tu blankiecie. Świa­
dectwa innej formy lub treści nie będą mogły być uwzględnione;

b) że jeżeli polica ad 1 zagubioną lub w inny jaki sposób zatracoDą została, należy 
bezzwocznie wnieść podanie do c. k. sądu krajowego we L w o»ie o amortyzacyę takowej;

c) że opłata wkładek dalszych ustaje z dniem 25 października b. r. przeto rat pła­
tn y c h  po tym terminie nie należy jut uiszczać —  Inaczej bowiem nadesłane pieniądze będą 
na koszt przesyłającego zwrócone;

d) że udzielanie pożyczek na police systnje się, przeto wszelkie podania w tej mie­
rze pozostaną bez odpowiedzi;

e) procenta od udzielonych już pożyczek liczone będą aż po koniec czerwca 1885 i 
należy takowe najpóźniej do dnia 25 stycznia 1885 uiścić.

Z nadsyłaniem dokumentów ad 1, 2, 3 wyrażonych prosimy n>e zwlekać aż do 25 
stycznia 1885 r. i nie nadsyłać nam takowych częściowo, lecz wszystkie n raz i to jak 
najrychlej, albowiem wszystkie dokumenta muszą być sprawdzone, a ewentualnie braki 

j  zaraz u regulowane. r71i1 „
j Lwów, 26 października 1884. *■

: Reprezentacya Krakowskiego Towarz, wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie.

Ogłoszenie licytacyi.
-  — -  o o  -—

CDddział z a s t a w n i c z y
galicyjskiego H M K C  kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatniego 
września 1884 r. zastawy, w dniach 4 i 5 grudnia 1884 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedane zostaną.

Lwów, dnia 6 listopada 1884.__________ (7172 *-3)

zT 2206'b  a, $ (7145)
Ł  k. General-Direction der oesterr. Staatsbahnen.

Kundmachung.
„ Mit Genehmigung Seiner Excellenc des Herrn Handels- 

ministers wurden in durchftihrung des §. 24 der A. h. ge- 
nehmigten Organisation der Staatseisenbahn-Yerwaltung in 
den im Reiehsrathe vertretenen Kónigreichen und Landern 
auf den k. k. O e n e r a l - D i r e c t i o n  der oesterr. 
§ t a a t s b a h D 6 i i  unterstehenden Bahnstreeken im Be- 
reihe der k. k. Statthalterei in in nachste-
hend verzeichneten Stationen „k. k. Bahnbetriebsamter“ 
erriehtet und z war: in B u c z a c z ,  D o l i n a ,  D r o ­
h o b y c z ,  G r y b ó w ,  H u s i a t y n ,  (vom Zeitpunkte 
der Betriebseroffnnng der betreffenden Bahnstreoke) M s z a -
n a - D o l n a  ,  M e m - § a n d e c ,  O ś w i ę c i m ,  P o d -  
g ó r  v 9 S k a w i n a ,  S t r y j ,  S u c h a ,  Z a g ó ­
r z a n y  und Z w a r d o ń # “

W i e n ,  am 4 November 1884,

1  General h u  tir  1 1  osterr. siaiistialiBL
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K a z i m i e r z poleca dla kościołów i cerkwi: |
GŁOWNA SKŁAD DLA GALICY!

Porcelany, Ltła i towarOw lipamiW» Lw ow ie , nltoa Trybunalska L €§»
59?/ ł a  JF o *  -w;*. ’ypr~ m -*ex # ■  ZY-.

A  M  W  3 a  M  I
szklanne gładkie, para 45 cent. —  szklanne rznięte, para 1 zł. i wyżej. 1

TACKI pod ampułki kryszatlowe sztuka 90 c tl

plac lv< D ucha, ul. T eatra ln a  1. 10,
główny sk ład

FORTEPIANÓW, PIANIN
l O R G A N Ó W  z nsj pierwszych fabryk. 

Tamie największa wypoiyezainia.
Również pierwsza koncesjonowana

Szkoła m uzyczna
1. Nanka gry na fortepianie w 3 oddziałach, 

») dla początkujących, b) wyższy, c) do wydoskona­
lenia gry.

2. Nauka śpiewu solowego. [1*761 6-12] 
Z b iorow e ć w ic z e n ia  b e z p ła tn e

dla w s z y s t k i c h  uczennic raz w tygodniu.

L
poleca

z u p e ł n i e  ś w i e ż o  n a d e s z ł o

Marony Włoskie, Gruszki Tyrolskie, 
Jabłka Tyrolskie,
Śliwki Francuskie, kateserki )
Śliweczki obierane Prunelki ) na ^omP° J-
Rydze na winie francnskim,
Korniszony na Estragonie,
Kawior astrachański,
Rodzynki z Malagi, Orzechy długie duże, 
Pierniki Czyńskiego i 
Ciasta do herbaty angielskie i niemieckie, 
Pasztety Strasburskie,
Groszek zieleny, )

we Lwowie, w rynku 1. 4*4. 
poleca świeże: 

W i n o g r o n a  feslawskie. 
J a b ł k a  tyrolskie.
O r i i s z k i  cesarskie.
P i g w y  tokayskie.
M a r o n y  tyrolskie.
" F i g i  smyrneńskie. 
J S o d z e n k i  malaga. 
K a w i o r  astraheańsłri. 
F a s z t e t y  strassburskie. 
K u r o p a t w y ,  J a r z ą b k i ,  
B a ż a n t y ,  K w i c z o ł y ,

świeże kalafiory
i  t o  (6950 2 ?)

O
O
O

o

Sparagi i fasolka ) 
Marmolada morelowa, 
Powidła węgierskie, 
S e r  Ementalski, 

Cieszyński, 
Imperial

w puszkach.
do nadziewania ciast, 

(6839 6 ?) 
Z io ło w y ,  
Roumadur 
Hewszatelski.

Handel KORALI
przy ulicy K ora ln ick ie j 1. 4

wysprzedaje
z powodu zwinięcia handlu K O R A L E  
•znurkowe i biiuterye koralowe po * n f -  

konych  stałych oenaoh.
______________________ [6 59 15 26]

R a r c h a n y  b i a ł e  metr po ct. 36, 
40, 45, 50, 55, 60, 65, 70, 75,
1 złr. i 1.25,

B a r c h a n y  k o l o r o w e  szkockie naj 
lepsze] jakości metr po 36 c-nt. 

C a l m u k i  (baje) metr po 36 et. 40 et. 
F l a n e ł l i i  k o l o r o w e  n a  suknie 

metr po złr. 1.-35,
P l a n c i e  b i a ł e  różnej jakości, 

poleca w wielkim wyborze.

Magazyn
Markiewicza

w e  L w o w i e ,  p la c  M a ry a ck i 1. 10 .

S f06fi5 3-?]

J
do okien i drzwi, biały i bron- 
zowy, w najlepszym pokoście

p o l e c a j ą  (693i 6-?)

Hubner 5 Hanke
we Lwowie.

Węgierskiego kłaku jeździeckiego

Losy „Kincsem“ g
p o  1  z ł r .  w .  a .

ciągnienie d. 20 lutego 1885.
Ilość losów wygranych 10.000

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.
1 „ 20.000 
1 „ 10,000 
1 „ 5.000
1 „ 3.000
2 po 2.000
3 „ 1.600

i t. d.
Losy są do nabycia w Administracyi 

„Gazety Lwowskiej". — Na prowincje za 
przesłaniem kwoty 1  z ł .  1 5  C t., z któ­
rych 15 ot. przypada na porto i rekomeu- 
daeyę przesyłki.

O O O o O O O O + O O O O  0 © J

oo
o

! Tania 1 smaczna McŁnla!
Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza­

nownej Publiczności, że zaprowadziłem w mej 
restauraeyi „objad warszawski1*, złożony 
z trze*h potraw, t. j. rosołu lub zupy, m ię­
sa lub pieczeni i leguminy za 40 ct., a oraz 
kolacje mięsne (do wjboru kilka pieczy- 
stych) i  20 ct, W  abonamencie kosztuje 30 
biletów na obiad 10 z łr ,  zaś na kolację 5 
złr. 50 er., zaś obiady wedle karty za 50 et. 
miesięcznie 12 złr. Ceny potraw znacznie 
zniżone, abonament do domu na tych samych 
warunkach — Oraz polecam wjborne piwa, 
wina. wódki, miód i herbatę.

B ile ty  obiadow e A 40 ct. są 
toż ważne na kolację zamiast gotówki. —

V* nadziei licznych odwiedzin, pozostaję 
z szacunkiem [6964 4-15]

iaym ou Fedorowicz
ulica Dom inikańska 1. 2.

IDGOOOOOOOOOO© 0 0 0 © 0 0 © 0 0 © © © O Q © l i  

c i  Nakładem księgarni
8 TEODORA PAPROCKIEGO I S*i-

w  W A R S Z A W I E , § .  C h m i e l n a  8 .
świeżo wyszły z druku

MICHAŁA BAŁUCKIEGO
N o w e l l e  i  O lb r a z h i

o
8
oooo
O
©

w  4 e e l i  t o m n c h .  w
T r e ś ć  : Tom I : Za późno. Ostatnia stawka. Przechrzta. Po ©  

śmierci. —  Tom II: Ojcowska wo';a. Dwie siostry. Co ja  ocaliło. Tra- O  
O  gedya grecka w góralskiej chacie. Do kraju Ileraklesowe drogi. — ©  
O  Tom III: Scherzo. Prosto z pensyi. Karykatury. Z albumu maluczkich. ©  
O  Wigilia Bożego Narodzenia. — Tum IV: Jubileusz. Obrazy i obrazki ©  
©  z tatrzańskiej wycieczki. Rywale. Latawica. ©

G tene. 4  t o m ó w  t s .  S> O
fftfP** N a b y w a ć  m ożn a  a?? w sz y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h  k r a jo w y c E T ^  “ 

—, i zagranicznych.
O  [6800 2 - 3 ]  Oboooooedoooooołoooeaoooooooeoooo
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Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrównane środki kosmetyczne

i toaletowe! -

A n t i l e n t i l i ^
usuwa p i e g i ,  o p a l e n i e  s ł o n e c z n e ,  p l a m y  w ą t r o b l a H e ,  nadaje twarzy białość, 

delikatność i przejrzystość. — C e n a  j  z ł .

M A G N O L I N A
skóra sueha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M a g n o l i n y  staje się miękką, przejrzysta i 
delikatna. M a g n o l i n a  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy w ą g r y  t. j. czarne punkciki, 

któro najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego środka 1 z ł .  5 0  ę t .

O r i e n t a l i n a  c z y l i  J * n d r  w  p ł y n i e
nadaje twarzy piękna i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.__________

K R E M  O R T E S T A L N T  B I A Ł Y
cicllsto-różoTTT d la  b lo n d y n ek  i  c ic lk t o - ió t t a w y  d la  sza ty n ek , nadaje twarzy naturalną 
białość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje 

całkiem odświeżona i odmłodzona. -  O n a  1 złr. 20 et._____________________

p i l i p t o n
włosom siwvm i wypłowiałym po kilkukrotnem u ż y c i u  przywraca piękny, kolor. P i l i p t o n  nie 
farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego | na]L3!nil etg0 S odzyskują pier- \ 

wotną barwę. Cena flakonu 1 so  ct“

-Abl. j c j  jbe i w  rm? Ja. w
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia - 
i  do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca w yłysiałe pod działaniem tego środka po- , 

krywają się pięknym włosem. — C a ł y  f l a k o n  3  z ł*  P ó ł  f l a k o n u  1  z  , b L

w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki ł)C? 1)Oj U* 
Pudełko 40 centów.

0 1 e j e k  t a n i n o w y  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. F lakonik j

Pom ada c h in o w a /° S 0“oaeLbulki wł<;Sowe 1 zapobiega wypadaniu włosów' ~ j
W T ^ A r .  « f - /v A c i lr o  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa- | 
W  o a a  a l O I lo K c l ,  ja barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

J. I H N A T 0 W I G Z ,
magister farmaoyi i ohemik sądowy.

Fabryka we Lwowie przy ul. Kopernika 1. B. Filia przy ul. halickiej 
i w Krakowie Sukiennice 1. 20.

(181 40—?)
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K A N T OR  W Y M I A N Y
e .  k .  u p r z y w .  g a l i c .  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
j k i a p iu j©  i  » p s ? ! s e d la i |« 6

wszystkie ©fekto i m o Bioty
pod w a ru n k a m i n a jp r z y s tę p n ie js z e ™

5% LISTI H1PÓTECZAE,
jako też

A 5°L Premiowane Listy Hipoteczne,
i
H] które według prawa z dnia i  lipea 1868 (Dz. p. P .f XXXVIII, Nr. 03) | j f  

i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą byó użyte do lokowa- Mi 
4^  nia kapitałów funduszowych papilarnych kaueyj małżeńskich wojskowych, | | |  

na kaucye i w adya ,  — są w tymże kantorze do nabycia.
Wszystkie polecenia z p row in c ji w ykonują się bezzwłocznie po  

kursie dziennym bez doliczenia pro w/' J s 6301 12 ?)

(Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. diJ
Vn ^ 8V°lW3ur

n r .

hi


